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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKU wynosi kwartalnie 7.53 zł,, na pocztach przez listowega
w dom 3.53 zł. — Miesięcznie 2.53 zł., przez listowego w dam 2.83 zł.,
pod opaską w Polsce 4.58 zł., do Francji i Ameryki 6.53 zł., do Gdańska
4.03 guSdsny, do Niemiec 4.99 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nia odpowiada
sa dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.

Rękopisów Red. nie zwr"aca. — Redaktor odpowiedzialny Czesław Budnik.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz, 6 wieczorem bez przerwy. -

.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc.
"GŁOSZENIA

20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milirn. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złot,y. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki, t,rzy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. -- Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A .

Konto czekowe: P. K. O. nr . 2037i.3 Poznań.

Telefon administracji 315. — Teł. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 118. BYDGOSZCZ, środa dnia 26 maja 1926 roku. Rok XX.

Hasło na dziś Autonomja (samorząd) b, dzielnicy pruskiej - oto żądanie, które wyłania się dziś
z powszechnego chaosu. Popierają je nawet ci, którzy pomagali zaprzepaszczać

samodzielność administracyjną byłej dzielnicy pruskiej.

Rozszerzenie władzy
prezydenta Rzplitej.

Konferencja prasowa w Prezydjum
Rady Ministrów.

Opinja publiczna domaga się rozwiąza­
nia ciał ustawodawczych. - Uczynić to

powinien Prezydent Rzeczy,pospolitej w

drodze nadzwyczajnych pełnomocnict-w.
— Projekt takiej ustawy będzie przedło­
żony Sejmowi. — Niedomagania stanu

prawnego w Polsce. — Nieład prawny

prowadzi u nas do sprzeczności nawet

w najwyższych instancjach. — Minister­
stwo Sprawiedliwości przygotowuje pro­
jekt pełnomocnictw dla Prezydenta i na

tem polu. — Olbrzymi napływ dzienni­
,karzy zagranicznych do Warszawy.

Warszawa, 24. 5. (PAT)
Na konferencji prasowej, odbytej w

Prezydjum. Rady Ministrów dnia 24 bm.
o godz. 5-tej po południu, p. prezes Rady
Ministrów złożył następującą deklarację:

Wobec ustalenia przez p. marszałka

Sejmu terminu i miejsca Zgromadzenia
Narodowego, rząd uważa za swój najpil­
niejszy obowiązek zabezpieczenie spoko­
ju i bezpieczeństwa oraz zewnętrznych
warunków dla swobodnych obrad Zgro­
madzenia. Zarazem mając na względzie,
że opinja społeczna powszechnie w spo­
sób natarczywy domaga się rozwiązania
ciał ustawodawczych, rząd musi liczyć
się’ z przewidywaniem takiego rozwiąza­
nia i wynikającemi stąd dlą zarządu pań­
stwowego konsekwencjami. Podobnież

panuje zgodne przekonanie w opinji pu­
blicznej o konieczności wprowadzenia
pewnych zmian w Konstytucji Rzplitej,
przedewszystkiem w kierunku nadania

Prezydentowi Rzplitej prawa rozwiązy­
!wania ciał ustawodawczych. Zmiany te

mogą być uchwalone w myśl art. 125

Konstytucji zarówno przez obecne ciała
ustawodawcze, jakoteż przez przyszły
Sejm kwalifikowaną większością głosów.

Staje się jeszcze, rzeczą nieodzowną
wyposażenie Prezydenta Rzplitej na o-

kres przejściowy w szczególne pełnomoc­
nictwa, uprawniające do podjęcia kro­
ków naprawy zarządu państwowego i

samorządowego, w szczególności przez
wydanie nowych ordynacyj wyborczych,
reorganizację zarządu państwowego w

zakresie władz naczelnych cywilnych i

wojskowych oraz władz organów im pod­
ległych, reorganizację samorządu, _ujed­
nostajnienie orga.nizacji sądownictwa,
uzgodnienie ustaw, obowiązujących z

Konstytucją itp., oraz naprawę stosun­
ków skarbowych i gospodarczych przez
szereg odpowiednich rozporządzeń z mo­
cą usta.wy. Odpowiednia ustawa ramo­
wa, stanowiąca w zasadzie wyraz woli
ciał ustawodawczych co do wymienio­
nych zarządzeń w dziedzinie administra­
cji i stosunków gospodarczych_ państwa,
byłaby zrealizowaną w szczegółach dro­
gą rozporządzeń Prezydenta Rzplit_ej,
wydawanych w okresie przynajmniej
jednorocznym od czasu jej uchwalenia.

Projekt takiej pstawy jest ppracoysKwa-

ny przez rząd i we właściwej chwili bę’­
dzie złożony Sejmowi.

Zkolei zabrał głos p. min. sprawiedli­
wości Makowski, który oświadczył, co

nastę’puje:
Polska ma jeszcze do wykonania o-

grom pracy, zanim doprowadzi swój stan

prawny do normy, gwarantującej nale­
żyty ład życia społecznego. Niektóre pró­
by ustawodawcze, zmierzające do upo­
rządkowania stanu prawnego, podejmo­
wane na terenie parlamentarnym, nara­
zie nie osiągnęły celu i nie zadowoliły
żadnej z zainteresowanych grup społecz­
nych, ani też ogółu. Społeczność powo­
jenna, wstrząśnięta gospodarczo, wyma­
ga specjalnego ustawodawstwa, zmienia­
nego stosownie do zmieniających się po­
trzeb. W ostatecznym wyniku mamy
wciąż jeszcze do czynienia z nieładem

prawnym, z którego życie szuka wyjśc_ia
drogą selekcji ustaw żywych oraz nie­
stosowania obumarłych. Jednakże jest
to bardzo trudne i szkodliwe i doprowa.­
dza, czasem do sprzeczności nawet w naj­
wyższych instancjach sądowych, jak np.
Konstytucja i ustawy zaborcze w wyro­
kach Sądu Najwyższego i Najwyższego
Trybunału Admimstracyjnego. Utrzyma­
nie takiego stanu prowadzi do niepowe­
towanych strat, ponieważ podważa w

społeczności poczucie ładu prawnego i

poszanowania dła ustaw, t. j, zasadnicze
warunki praworządnego współżycia i

mocy państwowej. Gdy dziedzina praw­
na jest w stanie nieładu i sprzeczności,
trudno, osiągnąć ład i pTawor?ądność ży-

cia, to też uporządkow’anie stanu praw­
nego jest sprawą najpilniejszą, nie cier­
piącą dalszej zw’łoki. Dokonanie tego u-

porzą’dkowania normalnym trybem usta­
w’odawczym przez rozprawy w dwóch
Izbach parlamentarnych w’ymagałoby
tak długiego czasu, że samo przedsię­
wzięcie straciłoby rację bytu. Normal­
na procedura ustawodaw’cza — parla­
mentarna -nie jest przystosow’ana do

tych za^ań wyjątkow’ych. Powstaje ko­
nieczność zastanowienia -się nad sposo­
bami sumarycznego załatwienia trybem
uproszczonym jak najbardziej palących
ijstaw, gwarantujących ład prawny w

państwie. Drogi do tego celu mogą być
rozmaite. Mogą być udzielone specjalne
pełnomocnictw’a Prezydentowi Rzplitej—
tą drogą zostały już u nas pomyślnie za­
łatwione pewne bardzo ważne rzeczy, jak
np. ustaw’a wekslow’a, czekow’a itd. Moż­
liw’e jest nadto udzielenie komisji kody­
fikacyjnej prawa uchwalania wielkich
kodeksów’ w dziedzinie karnej i cywilnej,
a następnie ich globalna akceptacja przez
parlament. Obie te ewentualności mogą
się w’zajemnie uzupełniać. Stwierdzając
konieczność zdecydowanej akcji upo­
rządkowania. stanu praw’nego, nie prze­
sądzamy drogi, jaka będzie obrana. Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości złoży sfor­
mułowany wniosek o pełnomocnictwach
dla Prezydenta Rzplitej oraz inne wnio­
ski, odpowiadające uznanym przez rząd
ogólnym potrzebom politycznym oraz

s?czegółowym w’ymogom utrwalenia, ła­
du prawnego,

SwaraiiŁle zapewoiaface wolność

Zgromadzenia Narodowego.
W rasie jakiejkogwiefe presji Harszsłek roswiąże Zgromadzenie i wy-

znaczy inne miejsce. — Zaprzysiężenie nowego Prezydenta odbędzie
się w Krakowie iub Poznaniu.

Wąrszawa, 23. 5. Marszalek Se,jmu,
Rataj przyjął wczoraj przedstawicieli
prasy i oświadczył, co następuje:

Za chwilę kanceiarja sejmowa przy­
stąpi do wysyłania zaproszeń na Zgro­
madzenie Narodowe. Termin Zgroma­
dzenia 31 maja, miejsce Warszawa. Zde­
cydowałem się na stolicę, mając na oku,
względy, iż odbycie Zgromadzenia w

Warszawie będzie uderzającym dowo­
dem dla zagranicy i dla kraju, że wró­
ciliśmy do stosunków normalnych,

Zdaje sobie sprawę z odpowiedzial­
ności, jaka ciąży na mnie, jako prze­
wodniczącym Zgromadzenia Narodowe­
go. Uzyskałem od rządu, stojącego ści­
śle na gruncie praworządności wszyst­
kie gwarancje, zapewniające wolność

Zgromadzenia Narodowego, w szczegól­
ności otrzymałem gwarancje ze strony

pana ministra, spraw wojskowych, jak i
ministra spraw wewnętrznych. Gwa­
rancja ta leży też w moich rękach.

Gdybym w ostatniej choćby chwili
spostrzegł, iż Zgromadzenie Narodowe
nie jest wolne, jest pod przymusem z

czyjejkolwiek strony, odroczyłbym Zgro
madzenie i wyznaczyłbym inne miejsce.
Oświadczam jednak jeszcze raz, że
mam wszelką łudzkąj że się tak wyra­
żę, pewność, iż Zgromadzenie Narodowe
odbędzie się w porządku w Warszawie.

Chcę panom zakomunikować je­
szcze, iż rozważam, czy nie byłoby
wskazanem zarządzić złożenie przysięgi
przez elekta w innem miejscu, jak w

Krakow’ie luh w Poznaniu, dla zazna­
czenia na zewnątrz o spoistości pań­
stwa. Decyzji w tej mierze nie po­
wziąłem.

Piłsudski przyjmuje kandydaturę na Prezydenta?
Warszawa,, 23. 5. PAT . ,,Polska

Zbrojna" dowiaduje się z wiarogodnego
źródła, źe Marszałek Piłsudski, ulega­
jąc ogólnemu życzeniu i naciskowi ze

strony mas społeczeństwa polskiego,

zgodził się na wysunięcie sw’ojej osoby
jako kandydata na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, którego wybory odbędą się
dnia 31 b, m. przez Zgromadzenie Naro­
dowe.

R’ów’nocześnie w M. S . Z. naczelnik

wydziału prasowego p. dr. Grabow/ski
przedstaw’ił deklaracje tej samej treści
licznie zebranym korespondentom prasy
zagranicznej. Deklaracje w’ywołały bar­
dzo żyw’e zainteresow’anie i komentarze
i roztelegrafowane zostały natychmi_ast
agencjom i pismom zagranicznym. Licz­
ba korespondentów w’zrasta z dnia na’
dzień. Dotychczas licznie reprezentow’a­
na jest nietylko prasa francuska i nie­
miecka, ale i angielska, amerykańska ?’­
w’łoska, ja.k również duńska, szw’edzką
i czechosłow’acka.

Szukanie prawdy w polityce,
Warszawa, 25. 5, (AW.) W rozmo­

wie z dziennikarzami po ukończeniu

prasow’ej konferencji premjer dr. Bar­
tol w’skazał na konieczność bliższych in­
formacji dla szukania praw’dy w poli-
tyce. Premjer jako fakt charakterysty­
czny przytoczył, że onegdaj otrzyfńał
pismo od dwóch wybitnych polityków w/
Poznaniu, którzy wyrażają gotow’ość u-

znania przez Poznań obecnego rządu
pod w’arunkiem ustąpienia dw’óch mini­
strów z gabinetu. Premjer Barteł odpo­
wiedział. że bardzo chętnie uczyniłby
zadość życzeniu tych panów’, lecz żad­
nego ze w’skazanych w gabinecie jego
niema.

Zgromadzenie Narodowe odbędzie się
spokojnie.

Warsz;awa, 25. 5. (Tel. wł.) Komi­
sarz Rządu na m. Warszawę gen.
Składkow’ski, wyraził przekonanie, że

Zgromadzenie Narodow’e przejdzie spo­
kojnie. Szybki pow’rót do normalnego
stanu stolicy leży — zdaniem p. komi­
sarza — w w’esołości Warszaw’ian i ich

pogodnej radości życia.

Z Poznaniem kontakt nawiązany.
- Warszawa, 25. 5. (Tel. wł,) Zauw’a­

żyć należy, że od kilku dni Ministerstwo

Spraw’ Wew’n. otrz,ymuje stale komuni­
katy od Województwa poznańskego.
Przez pew’ien czas bow iem trw’ała przer­
w’a w przesyłce.

Czego ,,Wyzwoleńcy" żądają.
Warszawa, 25. 5. (Tel. wł.) Rada

naczelna stronnictw’a ,,Wyzwolenie" u-

chw’aliła rezolucję, domagającą się na­
tychmiastowego rozwiązania Sejmu ii

now’ego obioru Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, utworzenia rządu robotpicso-
włościańskiego o charakterze wyra,źnie
lewicow’ym, któryby przeprowadził re­
formę rolną. W odezwie, w’ydanej do
ludu, wzywają do dalszej walki ,,z re­
akcją i łajdactwami".

Rada w zywa, rząd, aby pociągnął do

odpowiedzialności w’szystkich, którzy
żerow ali na skarbie Państw’a, jak Wito­
sa, Kiernika, Kucharskiego, Bryla itd. -

Krół reporterów w Polsce.

Warszawą, 25. 5 . (AW.) Przybył do

\Varszawy naczelny redaktor paryskie­
go ,,Matin", światowej, sławy dzienni­
karz Juljusz Sauerwein, celem zapozna­
nia się z ąytuacjg, w. Polsce,



Str. 2. Środa, dnia 2b maja 1926 r.

Rozkaz dzienny
marsz. Piłsudskiego.

f Ministr Spraw’ Wojskowych Marsz. Piłsudski,
. wydał do armij pod datą 22-go bm. rozkaz dzien­
ny, którego treść przytaczamy, jako dokument
chwili:

A ŻOŁNIERZE! z
_

’

Nie poraź pierwszy słyszycie mój głos. Ongiś
na polach bitew, gdy młodo państwo jeszcze
ząbkowało jak chorowite dziecko, prowadziłem
,Was w boje, które w zwycięstwach pod moim
dowództwem wywalczonych na długie wieki o-

kryły stawą i blankiem bohaterskie Wasze

sztandary.
Po innych bojach przemawiam do Was dzi­

siaj. Gdy bracia żywią miłość ku sobie, wiąże
się węzeł między nimi mocniejszy nad inne wę­
zły ludzkie. Gdy bracia się waśnią i węzeł pęka,
waśń ich również silniejszą nad inne. To prawo
życia ludzkiego. Daliśmy mu wyraz przed paru
dniami, gdy7 w stolicy stoczyliśmy między sobą
kilkudniowe walki. W jedną ziemię wsiąkła
krew nasza, ziemię jednym i drugim jednakowo
drogą, przez obie strony jednakowo umiłowaną.
Niechaj krew ta gorąca, najcenniejsza w Polsce
krew żołnier-za pod stopami naszcmi będzie no-

wym posiewem braterstwa, niech wspólną dla
br-aci prawdę głosi.

Jest prawda twarda i harda o żołnierzach.

,Wszyscy mamy jedną wspólną siostrzyczkę, wła­
dającą nad pracą naszą żołnierską. Jest nią
śmierć, ścinająca kosą tego, na którego palec
Boży wskaże. Służb takich nie sprawuje nikt

inny prócz nas, żołnierzy. Takimi byliśmy,
gdyśmy ongiś wzięli Polskę słabiutką i drżącą
na swoje barki, by po znojach i zwycięstwach
oddać ją współobywatelom silną i pewną życia.
Lecz widzimy ją, niestety, w wiecznych swarach
i kłótniach, w jakiejś rozkoszy panoszenia się
jednych nad drugimi. I gdy dokoła nas wre wszę­
dzie kłótnia i zawiść partyjna, gdy dogoce nie­
nawiść i rozpala się niechęć dzielnicowa, trudno,
by żołnierz był spokojny.

A jednak chcę być pewnym, że nie kto inny,
jak żołnierz polski, pierwszy się ocknie, pierwszy
do zgody i braterstwa stanie. Niech przeto nie

toyśli wróg żaden czy nieprzyjaciel, że ziemię
naszą znaleźć może bezbronną. Staniemy jak
zawsze jeden obok dł’ugiego, by dać za ojczyznę
życie, a wspomnienie o bojach majowych w

iWarszawie, o tych walkach, któreśmy ze sobą
stoczyli, nie dzielić, lecz łączyć nas wtedy z so­
}bą będzie, jak wspomnienie gwałtow-nej sprzecz.
ttci między kochającymi się wzajemnie i kocha­
jącymi swą rodzinę braćmi.

Żołnierze, stanąłem znowu na Waszym czele

ijako Wasz Wódz. Znacie mnie. Bezwzględny
dla siebie, stałem zawsze pośród Was w najcięż­
szych Waszych bólach i trudach, w mękach i

niepokojach. Znacie mnie i jeśli nie wszyscy
ikochać mnie potraficie, wszyscy musicie mnie

’szanować jako tego, który Was do wielkich zwy­
)cięstw prowadzić potrafił, a przy ogólnem zepsu­
!ciu i demoralizacji nie chciał i nie umiał ko­
rzyści własnej pilnować lub dochodzić.

Niech Bóg nad grzechami litościwy nam od­
puści i rękę karzącą odwróci, a my stańmy do

naszej pracy, która ziemię naszą wzmacnia i
odradza.

Rozkaz przeczytać we wszystkich podległych
tai oddziałach i t. d.

N.; , Minister Spraw Wojskowych
7 k Józef Piłsudski,

1’ Pierwszy Marszałek Polski.

v 6. Prezydent Wojciechowski otrzyma
emeryturą.

Były prezydent Rzeczypospolitej Sta­
nisław ,Wojciechowski, w myśl uchwały
Sejmu i Senatu, ogłoszonej w ,,Dzienniku
Ustaw’1 z dnia 6 lipca 1923 otrzyma już w

dniu 1 czerwca emeryturę,
Ustępujący Prezydent Rzeczypospolitej

Polskiej otrzymuje dożywotnie uposażenie
w wysokości pełnego uposażenia przywią­
zanego do 1-go stopnia służbowego, płatne
od dnia 1-go miesiąca następującego po u-

stąpieniu.
Ustawa nie zawiera żadnych zastrzeżeń

co do powodu ustąpienia, nie rozróżnia w

szczególności czy Prezydent ustąpił nor­
malnie po upłynięciu przewidzianej przez
Konstytucję kadencji czy też zrzekł się pre­
zydentury przed terminem.

,W myśl więc uchwał Sejmu i Senatu
Prezydent Wojciechowski winien otrzymać
emeryturę już w dniu 1-go czerwca, ;Eme­
rytura wynosi 2.000 zł, miesięcznie.

- Udaremnienie zamachu na Radicza.

Białogród, 24. 5. PAT. W czasie
,wiecu zwolenników Radicza, odbytego
w jednem z mniejszych miasteczek, po­
licja aresztowała Milicza, urzędnika
handlowego z Nowego Sadu w chwili,
gdy zamierzał rzucić bombę na Stefa­
na Radicza. Milicz, który należy do or­
ganizacji nacjonalistycznej oświadczył,
że do tego czynu popchnęły go ,względy
polityczne. ,_.......... ..........

Międzynarodowy związek lokatorów (?)
Zurychy 24. 5 . PAT . Międzynarodo­

wy kongres lokatorów zakończył wczo­
raj swe prace założeniem międzynaro­
dowego związku lokatorów,

Wspólny front polityczno-gospodarczy
na Pomorzu.

Uchwały konferencji Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej. - Po­
słowie grudziądzcy o zadaniu Pomorskiego komitetu Obrony Narodowej-

Celem skonkretyzowania stanowiska

pomorskiego handlu i przemysłu w dzi­
siejszej przełomowej chwili Pomorska
Izba Przemysłowo-Handlowa na terenie

grudziądzko - star,ogardzkim zwołała

nadzwyczajne posiedzenie członków
Izby w pierwszy dzień Zielonych Świąt
przed południem.

W obradach brali udział wszyscy
wybitniejsi przedstawiciele wielkiego
przemysłu i handlu.

Dyrektor Izby p. Krupski zdał spra­
wozdanie z posiedzenia Komisji Przy­
wozowej oraz omówił dokładnie obecne

położenie i nastroje sfer przemysłowych
i handlowych w Warszawie.

Podczas obszerniejszej dyskusji, w

czasie której przewijała się troska o u-

trzymanie rozwoju wvvwóv;zości i sta­
nu posiadania na dotychczasowym po­
ziomie, postanowiono:

1. Władzom cywilnym i wojskowym
przedstawić swoje postulaty, oraz zwró­
cić im uwragę na grozę obecnego poło­
żenia z punktu widzenia gospodarczego.

2. W ściślejszych zrzeszeniach wy­
twórczych dokładniej sprecyzować swo­
je stanowisko.

3. Wejść w ścisły kontakt z świeżo
powstałym Pomorskim Komitetem ()­
brony Narodowej,

W tym celu w godzinach wieczornych
Izba zwołała drugą konferencję o cha­
rakterze gospodarczo-połitycznym, na

której byli obecni panowie posłowie z

rejonu Izby, oraz przedstawiciele zarzą­
du nowo powstałego komitetu.

Z ramienia Chrz. Demokracji na

konferencji był obecny p. poseł Nowi­
cki, z Związku Ludowo-Narodowego —

pos. Krzywiński, z Narodowej Pąrtji
Robotniczej — - pos. Reder.

Na samym wstępie konferencji dyr.
Krupski zaznaczył, że jakkolwiek Izba

Przemysłowo-Handlowa jako taka jest
zrzeszeniem czysto gospodarczem, a

więc apolityczną, to jednakże w dzisiej­
szych anormalnych czasach instytucja

ta jest zmuszona ze względów bezpie­
czeństwa i pra,worządności wejść w ści­
sły kontakt z organizacjami polityczny­
mi i wojskowymi.

Pozatem w7 porozumieniu z Pomor­
skim Komitetem Obrony Narodowej,
Izba ma zamiar wysunąć swoje postu­
laty wobec rządu i społeczeństwa, spre­
cyzowane w oddzielnej odezwie.

Poseł Nowicki w dłuższym referacie

zaznajomił obecnych ną sali z genezą i
celami nowopowstałego Komitetu Obro­
ny Narodowej.

Zadaniem komitetu jest: utworzenie
jednego wspólnego frontu, opartego na

calem pomorskiem społeczeństwie my-
ślącem narodowo. Komitet oprze się w

swych dążnościach na organizacjach,
przysposobienia wojskowego, na czele

których stanął pułk. Mielżyński.
Stosunek komitetu do władz admini­

stracyjnych i wojskowych jest jak naj­
zupełniej poprawny. Zadaniem organi­
zacji jest uspokojenie i korzystne oddzia­
ływanie na opinję publiczną. Władzom

administracyjnym będzie przedkładał
komitet postulaty społeczeństwa.

Głównym celem naszej organizacji
jest, aby ulica nie opanowała sytuacji,
co byłoby rzeczą najgroźniejszą dla Po­
morza. Swoje treściwe przemówienie za­
kończył pos. Nowicki słow’ami, trafia,ją-
cemi w’ samo sedno sprawy: Rak rozkła­
du toczy inne dzielnice Polski. Obowiąz­
kiem naszym jest utrzymanie zdrowia
komórek ziem zachodnich. Uzdrowienie

Rzplitej przeszłoby stopniowo z zachodu
ku wschodowi11.

Członkowie Izby z uwagą wysłuchali
sprawozdaw’czego referatu posła Nowic­
kiego.

Poczem postanow’iono wytworzyć
wspólny pomorski front organizacyj na­
rodowych politycznych i gospodarczych
stojący na straży praworządności w kra­
ju i kategorycznie występujący przeciw­
ko jakimkolw’iek dążnościom wywroto­
w’ym. J. Kr.

Piłsudski za przyjaźnią z Francją.
Warszawa, 25. 5 . (AW.) Przebywa­

jący tutaj korespondent wielkiego
dziennika francuskiego ,,Petit Parisien11

odbył krótki wywiad z marszałkiem Pił­
sudskim, któ!remu na zapytanie czy
marszałek ma zamiar zgłosić swą kan­
dydaturę na prezydenta Rzeczypospoli­
tej, jak brzmią pogłoski, Marszałek od­
powiedział, że zaprzeczyć tym pogło­
skom nie można. Na dalsze pytanie o

wpływie nowego ustosunkowania się na

sojusz polsko-francuski marszałek Pił­
sudski odpowiedział przypomnieniem,

że to on w’łaśnie podpisał traktat przy­
jaźni i konw’encję w’ojskową polsko­
francuską.

Paryż, 24. 5. PAT . W w’ywiadzie z

przedstawicielem ,,Echo de Paris11 mar­
szałek Piłsudski przypomniał, że pod­
pis jego figuruje na traktacie o przy­
mierzu francusko-polskiem oraz dodał,
że ostatnie wydarzenia nie zmienią w

niczem tradycyjną polityki polskiej, któ

rej celem jest iść lojalnie ręka w rękę z

Francją.

Piłsudski zaprowadzi porządek w państwie -

mówi Finaneial-Times.
Londyn, (AW). Pisma angielskie po­

święcają w dalszym ciągu wiele uwagi spra­
wom polskim. ,,Financial Times11 w dłuż­
szem artykule zastanawia się nad wypad­
kami polskimi, uważając je za wyjaśnienie
się stosunków w Polsce w sensie zwycięst­
wa lewicy nad ugrupowaniami podlegające-
mi wpływom reakcyjnym. Pismo wyraża
przekonanie, że minister Piłsudski nie dążył
do obalenia ustroju konstytucyjnego, lecz

jedynie chciał sparaliżować zamach, przy­
gotowywany przez partję dążące do resty­
tucji monarchji w Polsce. Działalność Pił­
sudskiego na stanowisku Naczelnika Rządu
napełnia zaufaniem do jego osoby, niema też

mowy o tem, aby minister Piłsudski zużyt­
kował uchwyconą przez siebie władzę dla

uprawiania polityki awantur lub celów anar

chistycznych, co niektórzy są skłonni mu

zarzucać. Spokój panujący w Warszawie w

chwili obecnej dowodzi, że obawy takie nie

mają w istocie rzeczy realnych podstaw.
Przeciwnie okres, w który wchodzi Polska,
będzie możliwie okresem porządku w państ­
wie, sposób bowiem, w jaki dokonany zo­

stał zamach świadczy, iż Piłsudski może

być porównywany z Muśsolinim.

Londyn, (AW). Manchester Guardian
uważa Piłsudskiego za ciekawe połączenie
żołnierza i demokraty. Odbija się to na je­
go ideologji politycznej, która jest ideologją
ogromnych ambicji i demokratycznego świa­
topoglądu . Najlepiej uwidoczniło się to w

polityce Piłsudskiego w stosunku z Rosją,
gdzie dążył on do stworzenia ogromnego
państwa federacyjnego, na czoło którego
wysunęłaby się Polska. Demokracja narodo­
wa, zwolenniczka centralizmu, dążyła
wbrew Piłsudskiemu do przeprowadzenia
polityki nacjonalistycznej wyrzekając się je­
dnak zbytniej ekspansywności nazewnątrz.
Koncepcja ta zwyciężyła politykę Piłsuds­
kiego na konferencji w Rydze. Powrót do

władzy ministra Piłsudskiego może jednak
zmienić tę sytuację. Nie jest też wykluczo-
nem, że Piłsudski, w myśl swego programu,
i dla zaszachowania Sowietów, przeprowa­
dzi ogłoszenie autonomji dla zamieszkują­
cych Polskę mniejszości narodowych.

Mussolini święci sztandary.
Do Genui przybył na pokładzie stat­

ku ,,Espezia11 Mussolini w otoczeniu wy­
bitnych osobistości. W południe Mus­
solini przewodniczył uroczystej inaugu­
racji nowego sztandaru miasta,

Faszyści przy robocie.

Rzym, 24. 5. (AW) ,,Voce Republika-
nalt donosi, że onegdaj grupa faszystów
napad!a na republikańskiego posła Con­
tiego, zadając mu ranę. Posła Contiego
musiano przewieźć do szpitala, ”1

P. Chłapowski w Warszawie. \

Warszawa, 25. 5 . (AW.) Przybył tu

w dniu w’czorajszym ambasador w Pa­
ryżu Chłapowski i odbył konferencję z

premjerem Bartlem i ministrem spraw,
zagranicznych Zaleskim. ,,Gazeta Po­
ranna Warszaw’ska14 zamieszcza wiado­
mość, że ambasador Chłapowski wraca

na stanowisko sw’e do Paryża.

Na marginesie konkursu

teatralnego.
Projekt umiastowienia na przyszły sezon na­

szego Teatru Miejskiego upadł i Magistrat ogło­
sił nareszcie konkurs na wydzierżawienie tego
najpoważniejszego w mieście naszem przybytku
sztuki.

Oficjalne ogłoszenie konkursu przesądza za­
tem definitywnie sprawę bydgoskiego Teatru

Miejskiego na sezon teatralny 1926/27 i oddaje
przyszłe, całoroczne losy i życie tego teatru w.

ręce prywatnego przedsiębiorcy.
Nie nad tem będziemy się tu dzisiaj zasta-

nawiali, czy taka naszego Magistratu w spra-:
wie teatralnej decyzja jest dla dobra tej insty­
tucji i dla duchowej kultury naszego grodu rze­
czywiście pożądana - klamka ,w tej sprawie
już zapadła i wszelka na ten temat dalsza dys­
kusja byłaby w obecnej chwili rzucaniem gro­
chu o ścianę. Zatrzymamy się tutaj jedynie nad

formą tego nareszcie ogłoszonego konkursu, nad

samą formą, która nastręcza każdemu w spra­
wach teatralnych orientującemu się obywatelo­
wi kilka zupełnie słusznych i rzeczowych uwag
i która w naszych interesujących się teatrem

kołach wywołała już pod adresem Magistratu
sporo bardzo złośliwych i cierpkich, mojem zda­
niem, nieuzasadnionych wymówek i aluzyj.

Więc przedewszystkiem sam termin tego kon­
kursu. Decyzja ogłoszenia konkursu zapadła w

Magistracie 12 maja, konkurs ogłoszono fak­
tycznie 20 maja, ostatni termin tego konkursu

wyznaczono w anonsie na dzień 1 czerwca b. r.

Trochę to i za późno i za raptownie. Za póź­
no ogłoszono w pismach zapadłą już 12 mają
na posiedzeniu Magistratu decyzję a za raptow­
nie wyznaczono ostatni termin tego konkursu.

Ktokolwiek ma choćby elementarne pojęcie
o wnoszonych podaniach na ogłaszane konkursy
teatralne, ten dobrze musi o tem wiedzieć, że

termin dziesięciodniowy jest w takich konkur­
sach terminem stanowczo za krótkim. Wygląda}
to wszystko na jakiś dziwny, w podobnych spra­
wach niedopuszczalny, celowy pośpiech, które­
mu złośliwi przypisują pod adresem Magistratu
pewne niewłaściwe, mojem zdaniem, mylne, u-

kryte intencje.
Otóż nie te niewłaściwe, ukryte intencje Ma­

gistratu są przyczyną tak raptownego, preklu-
zyjnego terminu tego konkursu, ale fakt, że kon­
kurs podpisał i ogłosił dopiero 20 maja p. radca

Podoski, który przy najlepszej swojej woli w za­
łatwianiu takich spraw, jako w tym względzie
niefachowiec, widocznie się nie orjentuje.

Zgóry trzeba zupełnie trzeźwo przewidywać,
że w ciągu 10 dni nie wpłynie na ten konkurs
dostateczna ilość poważnych ofert i że Magistrat
dla dobra teatru konkurs ten będzie musiał co-

najmniej o li dni przedłużyć.
Drugą, poważną objekcję budzi formą rze­

czowa tego ogłoszonego konkursu.
Mówi się mianowicie w anonsie o tem, że

,,pierwszeństwo będzie miał ten kandydat, który
będzie w stanie wystawiać sztuki wodewilowe’1
Wodewil, oczywista, jest rzeczą zawsze pożąda-
ną, ale czy wodewil może być naczelnym, zasad

niczym warunkiem ,,pierwszeństwa" przy roz

patrywaniu i definitywnem akceptowaniu ofer­
ty konkursowej?

Przecież jesteśmy w Bydgoszczy, gdzie teati

długo jeszcze będzie nietylko miejscem rozryw­
ki, ale przedewszystkiem świątynią i trybun(
narodowej i społecznej kultury, przeto nie prze
ważnie bardzo jałowy i pusty wodewil, ale po­
ważny dramat rodzimy i po.ważna opera po
winnny być decydującym warunkiem przy roz

patrywaniu i akceptowaniu Konkursowych ofert
Dla duchowej kultury naszego miasta jesi

to sprawa napraw’dę zasadnicza, nad którą przy
ostatecznem decydowaniu i akceptowaniu ofert
zechce poważnie się zastanowić Deputacja Te­
atralna. Deputacja Teatralna jest faktycznym,
odj^)wiedzialnym, duchowym opiekunem arty­
stycznej i kulturalnej strony naszego Teatru

Miejskiego i do niej zwracam się tutaj z tern(
skromnemi słowami, podyktowanemi względem
na artystyczne i kulturalne dobro naszego te­
atru.

Pozwolę sobie pod koniec wyrazić tu to moje
głębokie przekonanie, że, nauczona przykrem!
doświadczeniami sezonów ubiegłych, Deputacja
Teatralna rozstrzygnie sprawę przyszłego sezc

nu w tak ostrożny, pożyteczny i rozumny spc
sób, iżby miasto nasze faktycznie nie poniosło
znowu wskutek nieprzewidzianych zgóry kom.

I plikacyj teatralnych artystycznej i kulturalno(

szkody. , Y
I jan Każmierczak.
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Kto winien?

Korespondent warszawski ,,Kurjera
Poznańskiego" ł donosząc do swego pi­
sma o przyczynach porażki Witosa, wi­
nę m. i . zwala na... szoferów warszaw­
skich.

Oto posłuchajmy, co pisze ,,Kurjer":
Tragiczne opuszczenie Belwederu

spowodowane zostało brakiem dokład­
nych meldunków wojskowych z frontu

ulicznego i z poza Warszawy, a rezygna­
cja w Wilanowie wywołana została

,,ścisłym" obliczeniem sił, które wyka­
zało, że. wokół Prezydenta i rządu jest
ty]ko 1 500 łudzi, wojskowych i mło­
dzieży, gdy po stronie Piłsudskiego w

Warszawie samej 20 tysięcy żołnierza,
nie licząc uzbrojonych bojówek socjalK
stycznych i P. O. W. Wieści z Pozna­
nia nie było żadnych lub były fałszywe.
Gen. Zymirski umyślnie opóźnił zjawie­
nie się na plac boju dwóch pułków po­
znańskich, które mogły zadecydować o

zwycięstwie, gen. Sikorski, którego we­
zwano na pomoc, odpowiedział w wy­
mijający sposób. Nawet szoferzy . sa­
mochodów rządowych zastrajkowali1 w

ostatniej chwili i dlatego również Pre­
zydent i rząd nie mogli udać się do Po­
znania.

Pos. Stroński nie chce Zgromadzenia
Narodowego w Warszawie.

Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Korespon­
dent ,,Naszego Przeglądu" rozmawiał z

posłem Strońskim, propagatorem ,,Wieł
kopolskiej ekspedycji karnej na War­
szawę". Pos. Stroński nie chciał odpo­
wiedzieć na pytanie, jak zapatruje się
na dążenia separatystyczne województw
zachodnich. W ostatnich kilku dniach,
podkreślił Stroński, były umysły w

(Wielkopolsce podminowane. Wszelkie

plany skrajne, jak rządy niezależne od

,Warsz;awy, znajdowały posłuch. Ode­
zwa Trąmpczyńskiego wprowadziła lu­
dność na drogę legalną. Stroński o

świadczył się stanowczo przeciw zwoły­
waniu Zgromadzenia Narodowego do

,Warszawy, a był za Krakowem, Często­
chową łub Katowicami.

Sympatyczny sąd o Sejmie.
, ,,Kurjer Lwowski" z 21 maja pisze:

’Aby Polska mogła żyć i normalnie

rozwijać się, musi umrzeć ten potwór
bezkształtny, ta ohyda, to targowisko,
przypominające cz;ę’sto’ bazar uliczny, gdy
chodzi o korzyści materjalne i o stano­
,wiska. Musi umrzeć Sejm, który jak ka­
mień legł wpoprzek życiu Polski.

Ileż to razy i o wiele wcześniej ,,Dzien­
nik Bydgoski" wypowiadał podobną opi­
nję!

Generałowie Rozwadowski, Zagórski
i Jaźwinski

zostali pociągnięci przez prokuraturę wojskową do

odpowiedzialności.
Z Warszawy donoszą:
Generałowie Rozwadowski, Zagór­

ski i Jaźwiński zostali przez prokura­
tora wojskowego pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej za przestępstwa,
dokonane z chęci zysku, a mianowicie:

Gen. Rozwadowski - za nadużycia,
popełnione przez popieranie — jako in­
.spektor armji — fabryki

’ karabinów
,,Arina" ze szkodą dla armji, za usiłowa­
nie nadużyć wraz ze ,,Zrzeszeniem Pra­
cy", którego był głównym udziałow­
cem, przez zabiegi prolongowania u-

mów o dostawę dla armji ze strony kon-

trąktołomnego powyższego Zrzeszenia,
oraz za. oszustwo przy zawieraniu umów
drzewnych z firmą belgijską ,,Ojen".

Gen. Zagórski — za nadużycia przy
dostawach, materjałów lotniczych na

stanowisku szefa D-wa lotnictwa.

Gen. Jaźwiński wreszcie — - oskarżo­
ny o nadużycia przy wytwórni map
wojskowych.

Wszyscy trzej generałowie zostali
aresztowani, co wywołało w sferach

wojskowych niemałe wrażenie.

0 nadużycia w marynarce.

Sprawa o nadużycie w marynarce
wojennej, o co oskarżony jest koman- |
dor Bartoszewicz i inni, miała się odbyć
w pierwszej połowie czerwca r. b .

Tymczasem termin ten będzie prze-’
sunięty na później, bowiem przewodni-;
czący w tej sprawie gen. Daniec, został

przeniesiony do departamentu spr,:a­
wiedliwości M, S. W’ojsk., a nowy prze­
wodniczący nie został jeszcze wyzna-

I czony.

,,Zamach masonów na gon. Hausnera".
Pod powyższ,ym tytułem pisze po­

znański ,,Postęp":
,,Kurjer Poranny", a zanim ,,Robot­

nik", w korespondencji z Poznania po­
daje następujący przebieg zamachu na

życie gen. Sosnkow?skiego.
,,Według pogłosek, przebieg trage­

d,ii w gabinecie gen. Sosnkowskiego był
taki: Generał odmówił podpisania roz-

kazów na wymarsz pułków poznań­
skich przeciw Marszałkowi Piłsudskie­
mu. Wówczas gen. Hauser zażądał od

gen. Sosnkowskiego oddania szabli.
Gen. Sosnkowski sięgnął po rewol­

wer, a wówczas już niewiadomo, co się
dalej stało. Padło kilka strzałów brau-

ningowych. Gen. Sosnkowski otrzymał
ciężką ranę w prawo płuco".

Do Częstochowy.
Poseł W. Ozimina z klubu Chrzęść.

Nar. nawołuje w poznańskiej ,,Gazecie
Powszechnej", aby marsz. Rataj wybrał
Częstochowę na miejsce Zgromadzenia
Narodowego. I radzi dalej: ,,Wystoso­
wać by należało pismo, opatrzone pod­
pisami obywateli wszystkich stanów, do
marszałka Sejmu, z prośbą o wybór
Prezydenta w Częstochowie. ’(Zapóźno!)

Paderewski w Poznaniu.

,,Polska Zbrojna" donosi:

Przybył do Poznania Ignacy Pade­
rewski, którego przyjazd łączono z wy­
padkami bieżącymi, Paderewski jed­
nak sam stw,ierdził publicznie, że przy­
jazd jego nie posiada charakteru spe­
cjalnego, gdyż był dawno zapowiedzia­
ny dla spraw osobistych i koncertu,
który za.mierza dać w Polsce. Jechał
przez Niemcy, stąd też znalazł się w

Poznaniu. Żadnego udziału w spra­
wach politycznych brać nic zamierza.

W sprawie rzekomej strzelaniny
w Sulejówku.

Grono obywateli Sulejówka zamieszcza
w ,,Kurjerze Warszawskim" list tej treści:

"Z powodu zamieszczenia w Kurjerze
Porannym z dnia 13 i 17 bm., jak również w

Expresie Porannym z dnia 13 bm, wiado­
mości o rzekomym napadzie zbrojnym na

willę p. marszałka Piłsudskiego, niżej pod­
pisani obywatele i mieszkańcy Sulejówka
stwierdzają w imię bezstronności, że wia­
domość powyższa nie odpowiada zupełnie
prawdzie. My, jako najbliżsi sąsiedzi willi
p, marszałka Piłsudskiego, o napadzie nic
ne wiemy, strzałów nie słyszeliśmy i podej­
rzanych osobników nie zauważyliśmy, Po­
wyższy napad nie mógłby ujść naszej uwa­
gi, ponieważ byliśmy wszyscy w krytycz­
nym dniu obecni w Sulejówku, a niektórzy
z nas pracowali nawet do późnego wie­
czora".

Pismo zaopatrzone jest w szereg podpi­
sów.

Konfiskata ,,Głosu Lubelskiego° Zo­
stał skonfiskowany numer ,,Głosu Lubel­
skiego" za. artykuł p. t. ,,Nastroje w Po­
znańskiem i na Pomorzu" — przedru­
kowany z ,,PoIonji" katowickiej. Arty­
kuł w sposób obelżywy, atakował osobę.
Marszałka Piłsudskiego. :. t

Niema to, jak wolność prasy!
Skonfiskowano ,,Hasło°, organ Chrz,

Dem.

Notujemy jeszcze jedną konfiskatę.
Ostatni numer wychodzącego w War­
szawie organu Ch. D. ,,Hasło" z rozpo-
rządzenia władz został skonfiskowany^
a cały nakład obłożony aresztem. Po­
wodem konfiskaty ma być treść arty­
kułu p. t. ,,Tragiczny obrachunek", bi­
lansującego rezultaty ostatnich wypad­
ków. " ’”i W

’

;,j ;------ d
!i

I’nternowani oficerowie wypuszczeni %

,Wilanowa i Cytadeli. ł
A

Ub. soboty opuścili Wilanów intern
nowani tam oficerowie sztabowi: pułk,-
szt. gen. Paszkiewicz, pułk. szt. gem
Kurcjusz, pułk. szt. gen. Bajer, pułk,;
szt. gen. Miniewski. Pułk. Paszkiewicz
otrzymał 4-tygodniowy urlop wypoczyn­
kowy, inni zaś oficerowie — zostali od­
dani do dyspozycji szefa, sztabu gene­
ralnego, któremu mają się zameldować,
po zwol,nieniu. ./

Równocześnie z nimi wypuszczono
kpt. Łosia. ’ Z Cytadeli zwolniono wczo­
raj ppułk. Sękowskiego i. mjr. Buchow-
skiego. Wtbn sposób w Cytadeli niema

już oficerów internowanych.
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzeaia

,Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

-- Mojem zdaniem, musisz uciekać,
bo jeśli Goertz raz cię zadenuncjował,
to po waszej rozprawie, w której ogniu
zgorzała owa przyjaźń polsko-niemiecka, i
tem więcej bę’dzie pochopny do zwróce­
nia na ciebie uwagi. Nic ręczę ża to, czy
dzisiaj jeszcze nie zjawi się tutaj po cie­
bie policja. Mógłbyś wprawdzie schro­
nić się . gdzie na wsi, jednakże...

— Bądź jak bądź, muszę jak najprę­
dzej uwiadomić Poznań i Kcynię o tem,
co wiem — wpadł Sobiesław, a Anielka
zawołała:

—- Niechaj pan zaraz wyjdzie i nie

pokazuje się’ u brata więcej! Zobaczymy
się. gdzieindziej, u znajomych. Pan musi
uciekać z Bydgoszczy przed policją, a ja
przed Waldlieimcm.

Postanowili spotkać się za kilka go­
dzin w domu przewodniczącego Rady
,Ludowej.

Gdy około siódmej Anielka i dr. Ża­
bicki wychodzili z kamienicy, nie mogli
nic zauważyć dwóch młodych ludzi, zwa­
listych, w nowych garniturach, w kra­
ciastych dżokejkach, którzy, cmokając
fajeczki i rozmawiając po niemiecku,
stali wsparci o mur i odrzwia przy wyj­
ściu tak, że każdy, wchodząc czy wycho­
dząc, musiał o nich się otrzeć. W ską-
pem świetle latarni Anielka ujrzała czer­
stwe ich, pospolite twarze i oni mogli
dobrze zlustrować jej postać.

Uszedłszy kilka kroków, dr. Żabicki
zawrócił nagle, zbliżył się do nich j za­
pytał po niemiecku:

— Na kogo to panowie czekają tu­
taj ?

Trwało, dwie czy trzy minuty, nim je­
den z nich zdobył się na odpowiedź.
Umundurowany, wysoki, silnie zbudo­
wany mężczyzna budził w nich zaskórny
szacunek, w,ięc grzecznym tonem zako­
munikował mu drab, że czekają na pew­
nego pana, który ma ich zaangażować
do szoferowania. Dociekając głębiej, le­
karz pytał o nazwisko owego pana, lecz
to nic mu nie powiedziało. Więc począł
z innej beczki.

- Panowie mają, legitymacje?
Okazało się, żc byli zaopatrzeni w do­

wody osobiste. Nie podobhło im się’
wszakże, gdy dr. Żabicki chciał wziąć
dowody te w rękę i odczytać dokładnie
nazwiska ich i adresy.’

— Pan doktor nic ma do tego pra­
wa! G_ warknął jeden z nich.

- Przywołam zaraz policjanta, który
stwierdzi, po jakiego djabła wystajecie
tutaj’ niby szyldwachy.

Cześć dla munduru i postawy dra Ża­
bickiego trzymała ich w ryzie, niemniej
jednak nie ujawnili strachu przed poli­
cjantem, jakim im grożono. Więc pan
Władysław wstąpił do najbliższego^ cyr­
kułu. Gdy pote,m wypadło mu przecho­
dzić przed kamienicą, w jakiej mieszkał,
nie, ujrzał już tych podejrzanych figur.
To wydało mu się, niemniej jak Anielce,
bardzo znamiennnem.

U p, dra Bizieła zastali już Sobiesła­
wa, kt,óry zdążył przez trzy godziny roz­
wiązać bardzo trudne zadanie. Oznajmił
im na wstępie;

- Jutro nim słońce wzejdzie naci tem

miastem, będę już hen na polskim
brzegu.

Wśród nieprzeliczonej drużyny zna­
jomych wojaków miejscowych poznał
Sobiesław, już w pierwszych czasach

swych bydgoskich; młodziutkiego Pola­
ka, lctóry po krótkim pobycie na froncie
zachodnim dostał się jako mechanik do
warsztatów lotniczych. Głównie on in­
formował Żabickiego o w?szystkiem do-

tyczącem lotniska bydgoskiego i dowo­
dził, jak snadnie dałoby się’, w razie ata­
ku Polaków na piiasto, podpalić hanga­
ry łub wykraść samolot.

Do niego zwrócił się dnia tego Sobie­
sław. Skoro posłyszał on o co chodzi, na

dziewiczą twarz dziewiętnastoletniego
młodzieńca wytrysł rumieniec radości.
Bo odtiawna już śnił on o tem, by wy­
konać upieszczony sw’ój zamiar, zabrać
Niemcom z przed nosa aeroplan i wyfru­
nąć do’ Poznania, w’zbogacić polską sta­
cje lotniczą w Ław icy. Brakło mu wszak­
że dotąd, podniety z nazew?nątrz.

Sobiesław miał pewne w?ątpliwości,
czy młody B!ażyński posiada należyte
kwalifikacje do pilotowania, jednakże
młody człowiek, całkiem pewny siebie,
obawy jego uśpił. Zresztą impreza ta
nie była tak bardzo niebezpieczną, aby
miał cofnąć się przed nią taki brawuro­
wy nawet bohaterski zuch ,jak Żabicki,
który Samorzutnie wyrywał kły z pa­
szczy tcutońskiego smoka na dworcu

Rynarzewskim.
Wszelako nie cbciał słuchać, gdy

Anielka poczęła prosić się, napierać, by
zabrał ją ze sobą.

— Co innego byłoby — tłumaczył
jej — wylatywać z sielskiego ustronia

pod egidą znanego mi, wypróbowanego
pilota aniżeli w oczach, lotników, nie-

mieckich kraść ich maszynę. Cała na­
dzieja nasza, że oni wzlot nasz poczytają
za niewinną, zwykłą próbę silnika i nie
zwrócą na nas szczególnej uwagi. Być
może także, iż o tak wczesnej godzinie
nie stawią się’ jeszcze na lotnisku.

Wszystko, to nie zdołała przekonać
i odstraszyć żołnierskiej siostry bohater­
skiego junaka. /

— A czy to ja stara baba? Czym pro-,
chu nie wąchała? Nie strzelała sama do
Szwabów?! -- stawiła się czupurnie, pra­
żąc ukochanego brylantowym ogniem
źrenic, i śmiała- się zalotnie: — Za kogą
mnie ten pan ma? J

— Za kozę, wprawdzie przemiłą ale
płochą.

- To dlatego postanowił pań porzu-
cić mnie, wydać kozę’ na pastwę wilka,,
Czy to nie haniebnie?

On bronił się walecznie. Wytaczał ari
gumenty doskonałe, jednakże odbijali
się one jak groch o ścianę’ odwagi zde(
terminowanej ,dziewczyny. Więc bezrad’t

ny porucznik zaw-ołał: ’.,,i,,^
— Niechaj Władek decyduje! ’U
— To pierwsza wasza sprzeczka mat-)

żeńska! -- zaśmiał się p. Władysław!
i ciągnął: ’— Trzymaj się, Sobiesiu, bor,
jak przegrasz w pierwszej batalji, będzie^
to precedensem źle dla ciebie wróżącymi
na przyszłość, bę,dzie pierwszym stop-/
niem pod pantofel. ;,

(Ciąg dalszy nastąpi) ? /)

Jdś i Halka,
9. Odcięta się dobrze .

,,Halko, teraż słuchaj’: odśwTert^mSJ^ fe)tę;
Nie popiszesz, mi’ Się,- na bifszłyk cię’lsielcę!jT
,,Nie^perz się, Doktorku, - mam ja Erdal^) ’z’J żabką]

Tq "środek cudowny^- poszczyci§ć się mapką!,,r

"j ,,ERDAL" ż żabką tia puszce’- ia

prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry,

Wyrób krajowy,

Chcesz być zdrowym -

używaj 12219

Hathreinera kawy słodowej Kneippa!
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,,Nakazy chwili". Zaczęło wychodzić w

Warszawie pismo ,,Nakazy Chwili", podpi­
sywane przez Ad. Skwarczyńskiego i po­
święcone sprawie ,,Rewolucji Moralnej w

Polsce" w sensie zwalczania korupcji i nad­
użyć.

Rozłam wśród Powstańców i Wojaków
na Śląsku. Z Katowic donoszą: Nastąpiła
tutaj reorganizacja związku powstańców i

wojaków. Nowy związek pod nazwą ,,Na­
rodowy Związek Powstańców i b. Woja­
ków" ma za kierowników ,— Korfantego,
sen. Brandysa i marszałka Sejmu Śląskiego,
p. Wolnego.. Związek ten wydał odezwę po­
tępiającą w bardzo ostry sposób Piłsuds­
kiego.

Powrót wojsk gen. Rydza-Śmigłego, Ub.
sobotę wyjechała do Wilna dywizja gen.
Rydza^Śmigłego, która zdobywała Belwe­
der.

Tor kolejowy pod Żyrardowem na prze­
strzeni 2 ki!om, został w ..czasie walk w

Warszawie przez ludność miejscową uszko­
dzony, celem utrudnienia oddziałom po­
znańskim dojazdu do Warszawy. Obecnie
tor już został naprawiony i podjęto normal­
ną komunikację.

700-lecie klasztoru, Klasztor Norberta­
nek u/ Jmbramowicach, w pow. olkuskim,
obchodzi w r. h. 700-łecie swego istnienia.
Stare kroniki wspominają, że w sielskiej
osadzie Ibramowice lub Imbramowice, po­
łożonej wśród wzgórz, porosłych malowni­
czemu gajami, nad wijącą się rzeczką Dłu-
bnią, biskup krakowski Iwan Odrowąż wy­
budował w roku 1226 klasztor, w którym o-

sadził Norbertanki.

Za gałązkę bzu — nauczyciel postrzelił
ucznia, W, Łowiczu przy ul. Bobnowskiej.
nauczyciel szkoły strzelił do ucznia w chwi­
li, gdy ten chciał zerwać gałązkę bzu. Nau­
czyciela aresztowano.
"

— Na dworcu Łódź Kalisz. Dostał się
pod pociąg spinacz kolejowy7 L. Lewandow­
ski zam. w Łodzi, który poniósł śmierć. Ko­
iła pociągu zgniotły mu głowę.

Straszna zemsta czeladnika masarskiego.
(W Jarosławiu czeladnik masarski Stefan
Wachowiak, wtargnąwszy nocą do izby, w

której spali czeladnicy, przebił nożem cze­
’ladnika Józefa Szuplińskiego, który zmarł

,natychmiast, Następnie podpalił stodołę,
-która wraz z inwentarzem spłonęła, poczem
;wystrzałem z rewolweru odebrał sobie ży­
cie, Czynu tego dopuścił się W, z zemsty.

Zamach na pociąg pod Dęblinem. W no­
cy z .19 bm, niewykryty jeszcze sprawca

-rozkręcił szyny na linji kolejowej Dęblin-
Strzemieszyce, na szczęście jednak zauwa­
żył to dróżnik i przed nadejściem pociągu
osobowego zdołał zawiadomić posterunki
sąsiednie, Przysłane pogotowie techniczne
,uszkodzenie naprawiło i pociąg zwolniwszy
biegu mógł bezpiecznie przejechać zagrożo­
ny odcinek. Dochodzenie w toku.

Nocna cenzura pism w7 Krakowie. Na

mocy rozporządzenia prokuratorji krakow­
skiej weszła w życie nocna cenzura pism
krakowskich. Zarządzenie nocnej cenzury
ma na celu umożliwienie konfiskaty całego
nakładu poszczególnych artykułów jeszcze
przed wyjściem dziennika.

L’wów w. obronie gen, Rozwadowskiego,
Rada miejska m, Lwowa i posłowie wysłali
depeszę do marsz. Rataja z prośbą o wsta­
wiennictwo za aresztowanym gen. Rozwa­
dowskim, obrońcą Lwowa w czasie walk
ukraińskich!

t Kolejarze za Piłsudskim, We Lwowie

odbył się wiec kolejarzy, zwołany przez
posła Hausnera. Po szeregu przemówień
uchwalono rezolucję, domagającą się w

pierwszym rzędzie wyboru na prezyd,en­
;ta Rzeczypospolitej Marszałka Piłsud­
skiego.

Stracenie bandyty z pod ŁuniDca.
W Wilnie stracony został na stokach gór
Antokolskich bandyta Kuźma Marywon-
czuk, został on skazany przez sąd okrę­
gowy w Pińsku na karę śmierci za na,pad
rabunkowy na pociąg pod Łunińcem.

Sąd Apela,cyjny wyrok ten zatwierdził,
kasac.ję pozostawił bez zmiany, a głowa
państwa nie skorzystała z przysługują­
cego jej prawa łaski.

Zajścia na granicy litewskiej. Funk­
cjonariusze policji politycznej w Wilnie
aresztowali niejakiego Stefanowskiego,
podejrzanego o szpiegostwo na rzecz Li"

twy. Na pograniczu litewskiem został

zatrzymany przez straż graniczną mie­
szkaniec wsi Tronpołe na Litwie Kowień­
skiej — Timmer, który z bronią w ręku
przecinał polską linię telefoniczną. Tim-
mera odstawiono do władz .wojskowych

w Wilnie. Podczas eskortowania Tim­
mer usiłował zbiec, wobec czego eskorta
dała do niego kilka strzałów, kładąc go
trupem na miejscu. Zwłoki Timmera za­
bezpieczono i przekazano odnośnym’, wła­
dzom. k

O zabezpieczenie d!a rannych i poległych
w walce bratobójczej,

Zarząd główny związku inwalidów . wo­
jennych formuje obecnie listę osób poszko­
dowanych fizycznie w czasie walk ulicz­
nych, celem przeprowadzenia starań o stale

zabezpieczenie materjałne dla ciężej po­
szkodowanych.

W tym celu Związek inwalidów wzywa
do rejestracji najbliższych krewnych zabi­
tych oraz rannych cywilnych.

Lokal rejestracyjn,y mieści się w War­
szawie na Pradze przy ul. Łukasińskiego
nr. 1.

Zamach na pociąg.
Warszawa,-22. ,5." - (Teł.’wł.) Niewy­

kryty sprawca rozkręcił szyny ną linji
Dęblin—Strzemieszyce. Dróżnik, spo­
strzegł zbrodniczy czyn i przed nadej­
ściem pociągu zdołał zawiadomić poste­
runki sąsiednie. ,

Gdzie się podziała wolność prasy?
Lublin, 25. 5 . (AW.) Głos Lubelski

ż 23 bm. został z polecenia prokuratorii
skon, ,- .cwany.za artykuły pod tytułem
,.Decyzja", , Demon dziejów polskich" i

,,Bajeczki dla grzecznych dzieci", Wie­
czorem wyszedł drugi nakład ,,Głosu
l,ubelskiego" po porozumieniu się zt

prokuratorią.

Napad na redakcję ,,Głosu Lubelskiego".
Lublin, 25. 5. (AW.) W sobotę, o

godz. 8 .45 wieczorem kilkanaście osób,
uzbrojonych w rewolwery, napadło na

redakcję ,,Gło,su Lubelskiego’”. Potur­
bowano redaktora Siessa i w.spółpra­
cownika .Radomskiego. Podczas napa­
du padły 3 -strzały, jeden ze strony ata­
kujących, dwa zaś dał redaktor Siess,
który ranił jednego z napastników w

nogę. Redakcji nie zdemolowano. Po­
licja, którą przybyła po 10 minutach,
nic zastałą nikogo.

Pożyczki dla związków komunalnych,
, Warszawa, 25. 5. (Tel. wł.)’ Mini­

sterstwo Spraw’ Wewnętrznych w poro­
zumieniu z Ministerstwem Skarbu wy­
dało okólnik, w myśl którego związki
komunalne, pragnące zaciągnąć poży­
czkę zagranicą, winny Ministerstw’u
Skarbu przedłożyć warunki ,pożyczki,
Wtóre muszą być złożone do-aprobaty
w Min. Spr. Wewnętrznych.

Bójka o Witosa i Piłsudskiego.
Dźwińsk, 2,4. 5. (AW) Zaszedł tu nie­

z.wykle charakterystyczny wypadek. No­
cy wczorajszej w ,hotelu Imańta zatrzy­
mali się dwaj Polacy - b . oficer Wojsk
P(ilskich Wyszeborski i urzędnik , kole­
jowy Federowski. Pomiędzy nimi wy­
b.uchła sprzeczka na. tle przekonań poli­
tycznych. Wyszeborski okazał się stron­
nikiem Witosa, a Federowski Marszałka

Piłsudskiego. Sprzeczka doprowadziła do

bójki, podczas której Wyszeborski pchnął
nożem w plecy Fedorowskiego. Stan je­
go. jest beznadziejny.

Sowiety nie gromadzą wojsk
na granicy.

Moskwa, 24. 5. (AW) p’rezydent ukra­
ińskiego centralnego komitetu wykonaw­
czego, Petrowskij, zaprzeczył doniesie­
niom prasy zagranicznej o koncentracji
wojsk sowieckich wzdłuż granicy pol­
skiej i rumuńskiej.

Uroczystość polsko-węgierska ku uczczenia

gen, Bema.

Budapeszt, 21. 5, (PAT). Dziś odbyła
się tutaj staraniem towarzystwa węgiersko­
polskiego uroczysty akt odsłonięcia tablicy
pamiątkowej ku uczczeniu pamięci gen.
Bema na domu, w którym mieszkał on w r.

1848. Po odegraniu polskiego hymnu wygło­
sił przemówienie inauguracyjne baron Nya-
ry. Następnie przemawiał baron Balasz,
który wychwalał żołnierskie f ogólno-ludzkie
cnoty gen, Bema. Z kolei literat Geza Lam-

perth nakreślił obraz serdecznych stosun­
ków, jakie łączyły gen. Bema z Petótfim.
Na koniec zabrał głos były wicekonsuł pol­
ski w Budapeszcie, p. Stamirowski.

Rozkrojem§ poprzez etapy.

(Mowa delegata Polski ma Konferencji
Rozbroi eniowej.)

Genewa, 23. 5. PAT . Na jednem z

ostatnich posiedzeń komisji przygoto­
waw’czej konferencji rozbrojeniow’ej de­
legat Polski p, Sokal złożył następują­
cą deklarację:

Gała dyskusja, jaka toczyła się tu­
taj, wykazała — co było zresztą do prze­
widzenia - że istnie,je ścisły zw-iązek
pomiędzy stroną czysto techniczną a

polityczną problematu rozbrojenia. Po­
chodzi to z faktu, że nie zbrojenia same

przez się stanowią rzeczywistą przyczy­
nę niebezpieczeństwa dła pokoju, lecz
że przyczyny tc znajdują sie głównie w

dziedzinie polityczno - psychologicznej.
Oczyw’istem jest, że gdyby w’szystkie
państw-a zecbciały zdecydowanie zobo­
wiązać się do nie uciekania sic do w’oj­
ny i do rozstrzygania w’szystkich ,kw/e­
stji spornych na drodze pokojow,’e.j, to
istotne rozbrojenie mogłoby wów,czas
stać się rzeczywistością w okresie cza­
su znacznie ,krótszym od tego, jaki my
musimy przew/idyw’ać Sądzę, że nie

należy nigdy zapominać o tezie głów’nej,
stanow’iącej podstawę całej naszej dzia­
łalności, a która to teza w’yraża się w

trzech słow’ach: arbitraż, bezpieczeń­
stwo i rozbrojenie. Nie można zaprze­
czyć, że na drodze ,ąrbitrążu pew’ne pań­
st’wa, w’ pośród których reprezentowa­
ne przeze mnie państwo ma zaszczyt fi­
gurow’ać, nic poczyniły zbyt wielkich
wysiłków’. Co dotyczy gw/arancji bez­
pieczeństw’a, to widocznie stoimy u po­
czątku w’ielkiej drogi, która ma nas za­
prowadzić do ogólnej pacyfikacji. Każ­
dy postęp w dziedzinie bezpieczeństwa
winien mieć nieodzownie za konsekw’en
cję zawieszenie zbrojeń. Kraj, który
mam zasz,c,zyt reprezentować, nie znaj­
duje się na nieszczęście w sytuacji u-

przyw ilejow’anej z punktu widzenia
bezpieczeństw-’a jak np. Sżw’ajcarja, któ­
rą cieszy, się. bezpieczeństwem niemal,
absołutnem dzięki systemowi gwaran­
cji międzynarodowych uwzględnionych

trakta.tach. Polska w pierwszym rzę­
dnie przeprow’adziłaby znaczną redakcję
zbrojeń, gdyby mogła uzyskać istotne

międzynarodowe gwarancje swego bez­
pieczeństwa. Dla mojego kra,ju zarów­
no jak i clła wielu innych, znajdujących
się w/ położeniu podobnem, sytuacja o-

bccna, którą pozwolę sobie nazwać za­
ledw’ie początkiem bezpieczeństwa, nie
może pociągnąć za sobą początku roz­
brojenia. Lecz Polska nie traci byna.j­
mniej nadziei dojścia do takiego stop­
nia bezpieczeństwa, któryby jej pozwo­
lił zmniejszyć zbrojenia do poziomu, o-

siągniętego już w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie na tysiąc mieszkańców
przypada jeden żołnierz: Pragnę stwier­
dzić tut.aj, że chęć zapewnienia ogólne­
go bezpieczeństwa krajow’i na drodze
traktatów gwarancyjnych lub na jakiej­
kolw’iek innej drodze stanowi główną
podstawę polityki zagranicznej naszego
rządu polskiego. Byłoby zbytecznem
kłaść nacisk na specjalnie w/ielkie trud­
ności, jakie Polska znajduje na tej dro-
drodze jako kraj, ktprego nie wszyscy
sąsiedzi są członkami Ligi Narodów i
nie w’szyscy również uczestniczą w akcji,
pacyfikaeyjnej, podjętej przez Ligę Na­
rodów. Z drugiej strony nie na-leży za­
pominać o tem, że specjalnie państw’a,
które nic posiadają granic naturalny.ch,
mogą być zmuszone do zastąpenia ich

przez fortyfikacje, mające charakter

w’yłącznie obronny. - Przechodząc z

dzie;dziny ideałów’ przyszłości do dzie­
dziny ręalizacyj niezwłocznych, co. się

narzuca tembardziej, że poznaliśmy
wszystkich okropności nowoczesnej
wojny — należy zastanow’ić się, z jakie­
go punktu widzenia realizacje te mogą
być rozpatryw’ane. Nie możemy prze­
cież ograniczać w/zrostu materjału ludz­
kiego, bogactw naturalnych i tw’órczo­
ści przemysłowej oraz środków trans­
portow’ych - jednem słowem w’szyst­
kiego, co w rzeczywistości nic może być
ograniczone z pąśród potenCjonalnych
czynników/ wojny7 Z drugie.j strony,
zdaje rni się, że możnaby zwiększyć sto­
pień zagwarantowania bezpieczeństwa
państw, ułatwiając funkcje procedural­
ne Rady, pow’ołanej do pusczenia w

ruch w’ razie konieczności mechanizmu

pomocy. Obecnie sytuacja przedstawią
sie w’ ten sposób, że na wypadek napa­
ści następuje zastosow/anie procedury
Rady l.igi Ńapodów’. Oczywiście nieza­
leżnie od natychmiastow’ych wojsko­
w’ych zarządzeń państw bezpośrednio
zainteresowanych, zarządzeń, wydanych
na podstawie art. 16 paktu, lub też na

podstaw’ie poszczególnych układów’, za­
wartych w’ ramach paktu — Rada win­
na niezw/łocznie powziąć decyzję w sto­
sunku do napastnika oraz wydać za­
rządzenia, mające na celu skłonienie do
poszanow’ania zobowiązań Ligi wobec
nie sprow’okowanego napadu. Lecz
Rada nic rozporządzą ,w tej chwili re­
gulaminem, któryby w wypadkach te­
go rodzaju prżpiśywaF proćedure, gw’a­
rantującą szybką i skuteczną akcje Ra­
dy. Precede-ns niedaw-’nego zatargu buł-

garsko-greckiego wykazał, do jakiego
stopnia akcja tego rodzaju może być
zbawczą, o ile ws-: .Jka pi’c-i .Jura t,ady,
może być stosowana z wystarczającą
szybkością. Zatarg ten wska.zał nam

na konieczność zastanow/ienia się nad

spec,jalnym regulaminem celem dostar­
czenia Radzie w nagłych w’ypadkach ca­
łe,j niezbędne,j dokumentac,ji oraz po­
wiadomienia jej o sytuacji, jaka pano­
wała w’ chwili wybuchu zat,argu. Rada

byłaby oczywiście swobodną, w swoich
postanowieniach i mogłaby się nie ucie­
ka,ć do interw’enci jej organów’. Rzeczą
takiego regula,minu będzie, by ona mo­
gła działać dostatecznie szybko w spra­
w-ach moralnych, bardzo często dec.y­
dujących o utrzymaniu pokoju. Z dru­
giej strony w/inniśmy się zastanowić nad
stworzeniem organu, który mógłby od­
dać rów’nież w ielkie usługi w dziedzinie

przygotowania1 i urzeczyw-istnienia
przyszłego programu rozbrojenia. Spo­
dziew/am się w ięc, że nasza komisja
mogłaby dać rozwiązanie praktyczne
pod warunkiem jednak nic zakreślania

zbyt szerokiego progrąmu, licząc się ze

spraw-ą głów’ną i podstawow ą, a miano­
w’icie ze spraw’ą bezpieczeństwa. Mogła­
by ona poprowadzić nas ku rozbrojeniu
po przez etapy, odpow-iada,jące specjal­
nej sytuac,ji niektórych krajów’. Po­
ważnie w’ątpię, czy odwoływ’anie się do

matematycznych sposobów postępow’a­
nia bez w’zględu na ich ścisłość i su­
mienność mogłoby nam oddać bardzo
cenne usługi. ,W kwcstjacb, dotyczą­
cych obrony narodowej jest tyle czyn­
ników nieobliczalnych i nieuchwyt­
nych, że narażanoby się na rezultaty
absurdalne, o ileby się. opierano tylko
na matematyce. Co do mnie sądzę, że
nasza komisja zasłużyłaby się Lidze
Narodów, gdyby za,proponowała ujęcie
w’yraźniej,sze zasady dopomagania Ra-i
dzie w’ jednem z jej naj główniej szych(
zadań, a mianowicie w zadaniu zą-t
łatw’iania zatargów i stosowania całe-(

,go systemu natychmiastow’ej i skute-(
cznej pomocy w-obec państw, które pat

j, dły ofiarą niesprowokowancj napaścp

pomiatać
o dość wczesnem odnowieniu przedpłaty za

,,DZIENNIK BYDGOSKI" w czasie od

15-gO do 25-go maja na miesiąc czerwiec

Przedpłat§ przyjmują wszystkie urzędy
i agentury pocztowe a także na prośbę
listowi, którym należy ’wręczyć wypeł­
nioną już kartę,- zamieszczoną w gazecie.
W ajencjach i ekspedycji prenumerata wy­
nosi 2,sązł. miesięcznie, kwartalnie 7.50 zł.

łses.



Z PROWINCJI.
WIERZCHUCICE. Do Niemiec na stale wy­

jeżdża Lehman Alma wraz z rodziną.

CHOMĘTO’WO, pow. szubiński. Wnioska ko­
ścielna, jaką jest Chomętowo,( podnosi się w

ostatnim czasie pod względem oświatowym.
Nauczycielka miejscowa p. Mentlikowska,, urzę­
dująca tu od 9 miesięcy zorganizowała młodzież

dorastającą, celem urządzenia ,,wieczornic", któ­
re odbyły się już w dn. 7 lutego i 18 kwietnia.
Uda!ne występy amatorów znalazły uznanie

publ,iczności i oklaski licznie zgromadzonych.
Czysty zysk z obu wieczornic przeznaczono na

cele oświatowe. Ponadto powstało tu także z

inicjatywy p. Mentlikowskiej towarzystwo ,,Mło­
dych Polek", którego wzniosie hasło ,,Bóg i Oj­
czyzna" daje członkiniom szerokie pole do dzia­
łania. Szkoda tylko, że osoby wpływowe nie po­
pierają należycie tych tak pochwały godnych
cjążcń młodej i polnej zapału działaczki, której
w mieniu wszystkich przyjaciół młodzieży życzę
,,Szczęść Boże w dalszej pracy"!

ŁABISZYN. Katolickie Towarzystwo Robot­
ników Polskich obchodzi dnia 13 czerwca br.

uroczystość 25 rocznicy swego istnienia. O godz.
10-tcj zbiórka wszystkich Tow. w sali ochronki.
O godz. 10.30 wymarsz do kościoła. Po sumie,
na Rynku przemówienia delegatów i wręczenie
dyplomów najstarszym członkom. Następnie,
wspólny obiad. O godz. 14.30 wymarsz do parku
miejskiego. O godz. 20-tej powrót do sali p. Kie-

rzyńskiego, tam zabawa .taneczna.

PAKOŚĆ. (30-Iecie i poświęcenie sztandaru
Tow. Robotników Katolickich). Tow. Kat. Rob.
w Pakości urządza poświęcenie nowego sztan­
daru w dniu 30 hm. o godz. 8 rano, zarazem ob­
chodzi 30-letnią rocznicę swego istnienia. Na

uroczystość tą zaprasza się uprzejmie sąsiednie
Towarzystwa Robotników i wszystkie Tow. iń’iej-
scowe.

KRUSZWICA. Stwierdzono w Kruszwicy
wściekliznę psów. Wobec tego zarządzono kon-

tumację psów na 3 miesiące.
’

CHODZIEŻ. (Katastrofa smalcowa). Han­
dlowcy prowincjonalni, powróciwszy z Poznania
i Bydgoszczy, przywieźli na swą prowincję
wieść hiobową, że smalec u hurtowników podro­
żał o. 50 procent. Dolar podrożał o 25, smalec
u hurtowników o 50 procent, a u kupców - deta-
listów jeszcze o odpowiedni procent wyżej,
i każdy chce się w ten sposób zabezpiecz,yć przed
zmianą kursa dolara i przeciw zostaniu bez to­
waru.

Bo smalec dąjo Ameryka etc. i płacić za

smalec musim dolarami. Jakobyśmy nic mieli

Swojego smalcu.

CZARNKÓW. (Wybuch w gorzelni). Pod­
czas wypakowania kuf z kwasem w gorzelni w

Bzowio (powiat czarnkowski) nastąpił wybuch
jednej z nich. Ułamek szkła zranił bardzo nie­
bezpiecznie robotnika Mendyka. Pierwszej po­
mocy udzielił lekarz powiatowy p. dr. Lniski.

POZNAŃ’. (Śmiertelny wypadek samochodo­
wy). Autodorożka jadąca z Biedruska wjechała
aa kamień przydrożny. Samochód wywrócił się,
ft jadące w nim osoby wypadły. P. Helena Wa­
silewska z ul. Kopernika wypadła tak nieszczę­
śliwie, że rozbiła sobie czaszkę i poniosła śmierć
na miejscu.

KOŚCIAN. (Śmiertelny wypadek). Robotni­
ka gazowni Józefa Michalskiego zatrudnionego
przy kopaniu dołu, z powodu latniającego się
gaz-u na ul. Wodnej, znaleziono w stanie hez-

przytomnym. Natych.miastowa pomoc lekarska
okazała się zbyteczną. t M. osierocił żonę i pię­
cioro małoletnich dzieci. ,,.,

Bnowroetaw.

Kto wygrał? W drugim ciągnieniu Lóterji
Państwowej pad!y wygrane w tutejszej kolektu­
rze następująco numery: 1582, 7195, 7199 20417,
23751, 41497 i 40984.

Aresztowanie organizatora ,,Strzelca". Dnia
20 hm. w godzinach popołudniowcyh aresztowa­
no niej. Ligockiego, pochodzącego z Marulew,
który, jak zeznał, prz.ybył do Inowrocławia.orga­
nizować ,,Strzelca". Wobec tego, że legitymacje
jego były dla policji niewystarczające, przytrzy­
mano go narazio w areszcie.

Za przebywanie w n?.ieście po godzinie dzie­
siątej bez. przepustek, aresztowano 15 osób.

Z POMORZA.

— Czołowe siły aktorskie w objeżdzie po
miastach pomorskich. Więliśze- miasta pomor­
skie czeka nieładu przyjemność, oto w najbliż­
szym czasie wybiorą. sję n,a ,objadz Pomorza pp.
Halina Cieszkowska., Czesław S,trzelecki i Józef

Krokowski, czołowe ,siły aktorskie, które wsku­
tek wiadomy-ch nieporozumień, . ycofały1 się zu­
pełnie z zespołu bydgoskiego Teatru Miejskiego.
Wyżej wymienieni artyści objadą większo mia­
sta Pomorza i zawitają także do Gdańska z paru
najpoważniejszemi dziełami repertuaru drama­
tycznego, wykopaniem których wzbudzą wszę­
dzie niewątpliwy zachwyt. W artystyczny ten

objazd wybierają się trzy rzeczywiście czołowe

siły aktorskie, cieszcie się więc już z góry więk­
sze miasta polskiego Pomorza na umysłową
ucztę, jaką Wam pp. Halina Cieszkowska, Cze­
sław Strzelecki i Józef Krokowski swojemi pięk-
nemi występami zgotują. Wśród sztuk, z któ-
nemi ci artyści dramatyczni wyruszą wkrótce
w drogę okrężną po Pomorzu, znajduje się słyn­
na sztuka Daria Nicodcmiego ,,Świt, dzień i noc"

którą świetna ta aktorska- trójka odegrała nie­
dawno z ogromnem powodzeniem ,w Bydgoszczy.

CHEŁMNO. Poszukuje się.., . Ktoby wiedział
o miejscu zamieszkania p. M. Kwiatkowskiej,
,proszony, jest o podanie jej adresu, albo uwją-

domienie jej, aby zgłosiła się do redakcji ,,Dzień.
Bydg." ustnie lub piśmiennie w ważnej sprawie
i to do red. II. Ryszcwskiego.

LUBAWA. (Wypadek automobilowy). Le­
karz. powiatowy dr. Żuralski. prowadza.ć samo­
chód, na skręcie przewrócił wóz, tak jednak
Szczęśliwie, iż prócz lekkiego potłuczenia, obeszło

się bez większych następstw.
NOWEMIASTO. (Fcżar). Tuż pod Nowem-

mifistem w ub. tygodniu w nocy , spłoną! dom

mieszkalny właścicielowi majątku Kamionka.
Mimo bliskości miast,a, o pożaru dowiedziano
się dopiero na drugi dzień, dlatego też straż

pożarna nie brała udziału.

TCZEW. (Napływ bezrobotnych). Na skutek
wiadomości podawanych w prasie o dokonywa­
nych w naszem mieście przeładunkach na statki
morskie rozeszła się tu i owdzie pogłoska o anga­
żowaniu sił roboczych do budowy portu morskie­
go’ w Tczewie. Przy tej okazji opowiadano o wy­
sokich placach, pozwalając-ych robotnikowi nie­
fachowemu zarobić do 10 złotych dziennie. Te­
go rodzaju rozsiewane pogłdskl spowodowały
znaczny napływ bezrobotnych, poszukujących
pracy przy budowie domniemanego portu w-

Tczewie. W ostatnim czasie Magistrat naszego
miasta zmuszony był wydać specjalny komuni­
kat w którym wyjaśnia, że w Tczewie i w oko­
licy większych prac nie uruchomiono i że przy­
jazd robotników z, całej niemal Polski naraża ich
na ko,szta powrotu. Wobec czego wszystkie pi­
sma proszono są o podawanie niniejszego do wia­
domości publicznej.

KOSOBUDY. (W podróży za wrażeniami...)
W piątek 7 hm. udał się w oddawna wymarzoną
podróż do Ameryki syn tutejszego kupca p Wł.

Cysewskiogo 16-letni uczeń gimnazjum choj­
nickiego Bernard Cysewski. Już przedtem przy­
gotował sobie pian. Ojciec dnia tego wręczył mu

sumę 40 zł., za. kt,órą miał przywieźć wyroby ty­
toniowe. l.ecz wielkie’ nadzieje rokujący uczeń
i syhalek znikł jak kamfora, nie wracając do
domu. Już przed rokiem zamierzał wyjechać do

Amer,yki. W swojej wyprawie dotarł aż do Gdy­
ni, gdzie nic mógł prędko dostrzec jakiegoś okrę­
tu, tak, że policja zainteresowała się nim i tak

długo otaczała go opieką troskliwą, aż ojciec
przybył odebrać go do domu. Obecnie niema

śladu, w jakim kierunku awanturnicz,y młodzie­
niec wyprawę zamorską ::kierował.

loraiń.

Uroczyste nabożeństwo żałobne za poległych
w Warszawie w tragicznych dniach 13, 14 i 15
bm. zostało odprawione, dnia 21 hm. o godz. 9 .30
rano w kościele garnizonowym. Mszę św. cele­
brował dziekan W. P. ks. Sienkiewicz. Okolicz­
nościowe utwory żałobne wykonała przepięknie
orkiestra 03 pp, pod batutą ”kapelm. prof. Zyg­
munta Grabowskiego. W uroczystości wzięty
udział w)adze wojskowe z generałem Ilubischtą
i Skierskim na czele, władze cywilno i oficero­
wie miejscowego garnizonu oraz ty;siączne rzesze

publiczności.
Katastrofa w porcie letnim. Zmont;owany

i ustawiony w roku ub, tuż nad brzegiem Wisły
wielki kran ciężarowy o możności 15.000 kg.
uległ katastrofie. Firma Boru i Szutce podjęła
się prac około zamiany starego kotła, parowego
na nowy, o 2 tony cięższy. W obecności inż. dr.

Rapkego i pod jego kierow’nictwem wzięto się
do usunięcia starego ko(la. Gdy ten spoczął juz
na przygotowanych tregarach drewnianych, po­
częto wciągać go prz.y pomocy b!oków i łańcu­
chów żelaznych do góry. W tym momencie kran
wraz z windowanym kotłem wywrócił się z ta­
ką siłą, że szyny żelazne, na któryc.h lewar spo­
czywa! wyrwane zostały z sieci. Maszyna z ło­
skotem wpadła do Wisły wraz z nowym kotłem.

Korespondent Wasz udał się na miejsce wypad­
ku bezzwłocznie i stwierdził, że z wody sterczą
kola wywróconego z podstawy kranu oraz

szczątki żelaznej konstrukcji tegoż. Podczas ka­
tastrofy znajd-owało ’się na maszynie 3 robotni­
ków’. Z t,ych jeden zeskoczył z wysokości 6 mir.
na kamienie lowaru, drugi wpadł do Wisły
i płynąc uratował się, trzeci zaś, który znajdował
się u podstawy maszyny, został ,lekko poraniony.
Uszkodzony został lekko tył statku ,,Courier"
stojący na kotwicy tuż obok miejsca wypadku.
Rzecz charakterystyczna, że inżynier zdecydował
się na podjęcie prac wbrew twierdzeniom tech­
ników ze statku , Courier" którzy go uprzedzili,
że kran tej próby nie wytrzyma.

1080 zł. gotówką skradziono p. Edw’ardowi
Stobclowi, zam. przy’ ul. Katarzyny’ 4.

Konkurenta Ministerstwa Skarbu przytrzy­
mano w osobie niej. Cli. z Torunia na dworcu
Toruń — Mokre w chwili, gdy piąci! za przewóz
to’warów fałszywym biletem 5 zlotowym. Bank­
not odebrano do dalszych dochodzeń.

z choinie.

Zebranie Związku Urzędników Kolejowych
odbyło się w lokalu p. Jażdżewskiego, które za­
gaił prezes p. Dzięgielewski i przedstawił ze­
branym spraw/ę zapom. pośmiertn. Po przeczyta­
niu okólników i komunikatów’ zarządu główne­
go i okręgow-ego, omawiano sprawy bieżące, przy.
czem przemawiali pp.: Klimek, Bruski, Zywert
i Malinowski.

Pożar wybuch! w budynku kolejowym nie­
daleko dw or(a. W izdebce na poddaszu zapaliło
się od świecy łóżko. Pożar. jednak zdołano uga.
sić, zanim przybyła straż pożarna.

Nowy przewodniczący cechów.’ W miejsce
przew’odniczącego w-ydziału cechów mistrza kra­
wieckiego p. Lew’andowskiego, który urząd ten

złożył-wybrany został mistrz piekarski i radny
miasta p. Trojanowski.

Wskrzeszone Tow. Ludowe. Od roku Tow.
Ludowe w Chojnicach spało snem sprawiedliwe­
go. Zarząd nie zw’oływał zebrania mimo, że

członkowie od dawna tego’.się dopominali, Ni.e

Odezwa Komitetu Obrony Narodowej
na Pomorzu.

Walka bratobójcza, która wstrząsnęła
arriłją i państwem, podważyła podwaliny
moralne i prawne Polski Odrodzonej.

Załamanie prawa Boskiego i ludzkiego
przez bunt i wojnę domową s]twarza wa­
runki, w których powstało i potęguje się z

dniem każdym niebezpieczeństwo ańarchji i

rozstroju społecznego!
Niebezpieczeństwo jest tem większe u

nas na Pomorzu, żę zachwianie się prawo­
rządności w państwie i rozbicie moralne na­
szej armji naraża całość naszych granic, z

za których wróg z radością spogląda, jak
spoistość Polski się rozluźnia i rozkłada.

Jako pokolenie, które po wielkiej woj­
nie doczekało się Odrodzonej Ojczyzny, po­
czuwamy się do pełnej odpowiedzialności za

zachowanie i rozwój wszystkich tych sił,
które są niezbędne dla potęgi państwa.

Siły te są: ,

Przywiązanie do wiary.
Umocnienie zasady prawa własności.
Zapanowanie obowiązujących praw i

konstytucji.
Gdy tc podstawy są wstrząśnięte w

państwie, uważamy za swój obowiązek za­
chować karność narodową w szeregach
wszystkich organizacyj ziemi pomorskiej.

W tym celu powołujemy do życia ,,Komi­
tet Obrony Narodowej na Pomorzu", który,
wyłoniony przez przedstawicielstwa ugru­
powań politycznych Pomorza, będzie goto-

wy do podjęcia wałki celem odparcia nie^’

bezpieczeństw, grożących Pomorzu.

Dążenia tego Komitetu w szczególności
są:

1) Walka z anarchją i wywrotem,
2) zapewnienie ładu i porządku,
3) ochrona granic Pomorza,
4) obrona i przestrzeganie praworząd-

ności. ": k

W tym celu zwracamy się do społe­
czeństwa polskiego na Pomorzu z gorącym
apelem, aby zaprzestawszy wszelkich walk

partyjnych i społecznych, stanęło mocno w

zwartym szeregu do współpracy, do której
wzywa nas ciężkie położenie naszej Oj-,
ćzyziiy!

Toruń, dnia 21, maja 1926 r.

u!. Szeroka 30, II p. tel. 655.

Komitet Obrony Narodowej na Pomorzus
Jan Donimirski, prezes Komitetu.

Za Zw. Lud. -Narodowy: dr. Paweł Osso­
wski, poseł Franciszek Sołtysiak.

Za Zw. P . S. L, ,,Piast": Romuald Wasi­
lewski, dr. Izydor Brejski.

Za Chrz, Demokrację: Albin Nowicki,
Józef Rogala.

Za N. P . R,: Antoni Antczak, Walenty
Malinowski.

Za Chrz. Naród. Str. Rolnicze: poseł Sta­
nisław Ossowski, Aleksander Dąbski.

którzy uważali, że Tow. Ludowe w obecnych wa­
runkach nic ma rac,ji bytu. Inni znów byli zda­
nia, że właśnie Tow. Ludowe, jako najstarsze
tow., które w czasach niewoli nic mało położyło
zasługi około krzewienia ducha narodowego’, po­
winno być otoczone opieką tych, którzy przedc-
wszystkiem są powołani do kierowania naszem

życiem pubłicznem.
Znany z pracy narodowej na gruncie choj­

nickim wiceprezes Tow. Lud. p. Twardowski
zwołał do sali p. Janiszewskiego zebranie, które
miało zadecydować o dalszem istnieniu Tow.

Ludow-ego. Na zebranie stawili się starzy wete­
rani posiwiali w służbie narodowej. W nieobec­
ności prezesa ks, prób. Makowskiego Zagaił ze­
branie -wiceprezes p. Twardowski. Po dłuższej
dyskusji postanowiono Tow. Ludowe utrzymać
nadał przy życiu ze względu na świetną tradycję
tegoż i ze względu na to, że cały szereg człon­
ków do innych tow-arzystw nic należy. Sprawo­
zdanie kasowe wygłosił p, Januszewski. Stan

kasy w ,roku 1925 wynosił w gotówce 44 zł., z te­
go wydano 12 zł. na zakupienie gwoździa pa­
miątkowego dla Tow. Powstańców i Wojaków,
tak, że w kasie pozostało 32 zł. w gotówce.
Składki zaległe za rok ubiegły postanowiono
umorzyć, zaś składki za rok bieżący uchw-alono

pobrać celem zasilenia kasy Tow., które nosi na­
zwę Tow. Ludowe pod wezwaniem św. Antonie­
go.

Do nowego zarządu zostali wybrani pp.: Red­
larski — prezes, Twardowski — zast. prezesa,
Iloma — sekretarz, Kobierowski - zast, sekr.,
Januszew-ski — skarbnik, Lehmann — chorąży.
Kpbierowski — podchorąży.

Nowy prezes p. Redlarski w gorących sło­
wach apelował do zebranych, aby pilnie uczę­
szczali na zebrania i nowych werbowali c-złon­
ków dla Towarzystwa Ludowego, które przed
kilku laty było prawdziwą ostoją krzewienia

wiary i świadomości narodowej.
Dr. Zemke (dawniej Ciemka) przed sądem.

Znany ze swych szkodliwych manipulacyj wy­
dawca ,,Głosu Ludu" w Czersku p. dr. Antoni
Zemke (przed wojną Ciemka) skazany został
łirzez sąd pokoju w Czersku na- 75 zł. grzywny
za usunięcie samochodu ciężarowego, zajętego
przez komornika sądowego w-,Czersku. Przeciw­
ko temu wyrokowi wniósł Zemka — Ciemka od­
wołanie, lecz ponieważ w terminie nie stanął,
sąd odwołanie odrzucił na koszt oskarżonego.

Do wszystkich, szkół, nauczycielstwa i organiza-
sji społecznych Rzeczypospolitej Polskiej,
Przed dw-oma miesiącami zwróciliśmy się do

Was z prośbą o przyjęcie udziału w wielkim

święcie amerykańskim w dniu 4 lipca br.
Na wezwanie Komitetu odpowiedziały prawie

wszystkie szkoły, cale nauczycielstwo i naczelne

organizacje społeczne.
Dotychczas otrzymaliśmy już podpisane arku­

sze adresowe od wielu instytucji.
Tych zaś, którzy dotąd nie zwrócili nam je­

szcze arkuszy, bardzo prosimy o prześpieszenie
nadsyłania, ponieważ termin przekazania ich do

Ameryki jest bliski.
Równocześnie wyrażamy szkołom i insty­

tucjom serdeczne podziękow-an,ie za artystyczne
ozdobienie niektórych arkuszy adresow-ych.

Komitet obchodu 150-lecia niepodległości
Stanów Zjednoczonych.

Wypuszczenie biletów skarbowych,
Dziennik Ustaw z 22 maja przynosi roz­

porządzenie ministra skarbu o wypuszcze­
niu XI serji biletów skarbowych na sumę
30.0G0 .000 zł. Bilety te, w ’odcinkach po
10.000 zł. oprocentowan.e będą po 8 proc.
Termin wykupywania biletów przez państ­
wowe kasy przypada na czasf"od 20 listopa­
da 1926 do 20 maja 1927.

Stanowisko Pomorzan.

Kościerzyna. My przedstawiciele wszy­
stkich warstw i stanów ludności powiatu
kośęierskiego, składamy Panu Wojewo­
dzie w. Toruniu następujące oświadczę-,
nie:

Nie uznajemy wytworzonej przez gwałt
obe’cnej sytuacji w Warszawie, stojąc nie­
wzruszenie nadal przy starej prawowitej
władzy państw-owej, która wedle przeko­
nania naszego, pod przymusem zgłosiła
swą. dymisję.

Solidaryzujemy się w zupełności ze sta-

nowskiem senatorów i posłów, wyrażonem
w uchwale, pow-ziętej w Poznaniu w dniu

10b.m.

Równocześnie domagamy się całkowite­
go równouprawnienia dla Pomorzan w,

dziedzinie administracji państwow-ej Po­
morza, a przedewszysfktem gruntownego
zrew-idowania dotychczasowej polityki per­
sonalnej w obsadzeniu urzędów, która w

w-ysokim stopniu krz}-wdzi?a ludność tu­
bylczą.

(Podpisy:)

Tomasz Rogala, Bolesław Słomiński, Józei

Tkaczyk, X. Now-acki, Józef Sokołek, Józef

Cackowski, M. Mokwa, X. Rapior, Stani­
sław Wyborski, Walery Szuta, X. Żywicki,
Leon Wysocki, Fr. Biedowicz, ,T. Jaś’tak.

St. Szczukowski, Fr. Piechow-ski, A. Szo-

piński, F’r. Napiątek, prof. Bruski, P. Ska-

ja, Franciszek Marchlewicz, Bruno Ow-

śnicki, Leon Kujawski, Józef Kujawski,
Józef Kułaszewski, Józef Głazik, Kleineder,
Bolesław Kosater, Teodor Bolduan, Wik­
tor Jonas, Bronisław Chrzan, A. Rozinek,
Franciszek Grota, Zrodowski, Roch, Pie­
chowski, Dr.- Aleksander Wysocki, Wład

Sochaczewski, Walenty Kośnjk, Fr. Ko-

śnik, Stanisław Stypa, J. Brzoskowski, Jan

Grohs, Hirsch, Jan Sadowski, ,

Odezwa studentów uniwersytetu po­
znańskiego- Naczelne władze akaderflickie

Uniwersytetu Poznańskiego, Poznański Ko­
mitet Akademicki i Akademicki Komitet

Obrony wydały dezwę, w której młodzież
akademicka stwierdza, że wobec grożących
niebezpieczeństw, dalsze utrzymanie le,g)i
akademickiej jest rzeczą konieczną, a świę­
tym obowiązkiem każdego studenta, który
nie jest jeszcze członkiem Leg)i, jest zapisa­
nie się do niej jak najszybciej.

W dalszym ciągu odezwy Pozn. Komi­
tet Akademicki _podnosi, iż pozostaje w

ciągłej styczności z władzami uniwersytec-
kiemi, która okazują bardzo duże zrozumie­
nie dla stanowiska młodzieży. V

Ks, Oraczewski a jego władze duchowne,
Jak podają pisma warszawskie- ks. Ora­
czewski, znany ze swych występów odczy­
towych i w Bydgoszczy, zrzucił suknię du­
chowną i przeszedł do P. P . S/u. Ksiądz
ten z b. djecezji włocławskiej, a obecnie za­
mieszkały w djecezji warszawskiej, jest
już od dłuższego czasu w zatargu z władza-:
mj duchownemi i Mszy św, nie odprawiał,-
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 25 maja 1926 roku.

KALENDARZYK,
Dziś we wtorek Grzegorza.
Jutro w środę Filipa.
Wschód słońca o godzinie 3.53.
Zachód słońca o godzinie 8.1.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od wtorku 25. bm. do poniedziałku 31. bm.

dyżuruj następujce apteki:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka Kużaja, ul. Długa.

- 8) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym !’tynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.

W środę, dnia 2G bpi. usłysz;.my w Teatrze

Miejskim arcydzieło włoskiej muzyki operowej
,,Aidę" Verdiego. Przepiękna opera la koncer
Iowo grana przez operę pomorską rzadko nieste-

ly może się ukazywać na naszej scenie, ze wzglę­
du na. trudności i koszta przewożenia ogromnego
aparatu. Partję Radamesa wykona- sympatyczny
:;ość p. Micha! Prawdzie, który w ostatniej ])rem-,
jerze ,,Pajaców" cieszył się takiem powodz.eniem
naszej publiczności. Resztę znakomitej obsady
tworzą pp.: Lubicz, Czarłińska, Adamkiewiczów-
na, Kruglowski, Popiel i Bolko. Efektowne tań­
ce układu W. Wierzbickiego wykona.ją pp.: S,
Matuszewska, M. ’Stajewska, W. Wierzbicki
i szkoła baletowa. Reżyserję prowadzi" gł. reż.

Kruglowski. Dyryguje K. Lewicki. Dekoracje R,
Czaplickiego.

W przygotowaniu pod reżyserskim kierun­
kiem p, Kosińskiego ,,Sen nocy letniej" Szekspi­
ra, arcydzieło, nie posiadające równego’ - sobie
w c.ałej literaturze światowe,j.

OPERETKA U PATZERA.
— ,,Grunt się nie przejmować" — jest to tytuł

najno.wszej rewji, która była grana w Warsza­
wie w teat.rze ,,Qui Pro Quo"1 w niebywałym po­
,wodzeniem. Wobec szalonego powodzenia zespół
warszawski, który gości w ogrodzie Patzera, ul.
św. Trójcy, zostaje się na 2 występy i we wto­
rek 25 bm. wystawi wspaniałą wiosenną rewję
w 20 obrazach pt. ,,Grunt się nie przejmować,..."
Rewje w’Warszawie ma.ją największe powodze­
nie. Role główne wykonają pp. B. Ol’szańska,
I. Wąsowicz-Kanorowska, I. Derłiczówna, M.
Lewicka, oraz pp. A . Kaczorowski, I. Zakulski,
St. Laskowski. W. Bernatowi’cz, Lozański, Świę­
cicki i Zebrowski.

— ,,My chcemy króla"! - jako ostatnia no­
wość — znakomita rewja będzie wystawiona na

pożegnalne występy operetki Warszawskiej w sa­
)li Patzera w środę, 26 bm. Rewja wystawiona
jest w oryginale, tak jak w Warszawie. Wyko­
nawcy pp. Osmańska, I. Kaczorowska, Derli-
czówna, Kaczorowski; Zakrzewski, Bernatowicz
i inni.

We wtorek f środę są to nieodwołalni ostat­
nie występy.

Bilety w księgami N. Gieryna. Ceny miejsc
od 50 gr. do 2.50 zł.

— Pok!osie świąteczne. Nigdy tak radośnie
nie zaśmieje się człowiekowi dusza, jak w Zielo­
ne Świątki. Taka już na,sza tradycja, że choćby
i łzy stawały ci w oczach, wyscliną one w pro­
mieniach słońca, które nam (prawdzie tylko w

pierwsze święto) niebo nie poskąpiło. Ludzie zą
ostatnie pieniądze, nieraz i za pożyczone, lecą,
jadą rozweselić się, na g’wałt, rozradować sobie
duszę, aby zapomnieć, że po Świątkach wróci
znów codzienne życie i codzienny życia trud.
Roześmiała się na,m w oczy przyroda tysiącem
swoich cza,rów i odurzyła zapachem swojego
kwiecia. Bzy kwitną a ty człeku snujesz się
,jak błędny, upojony jego wonią. Wiosna otwiera
córa% w’ięcej i coraz szerzej swą królewską szka­
tułę, z której odurzającą falą płyną na świat
wonie — życia i radości.

W pierwszy dzień Zielonych Świąte)k pano­
wała wspaniała pogoda. Skorzystali z niej
wszyscy. W rannych godzinach wylegli na uli­
ce by zaprezentować swe stroje świątec,zne.
Po południu kto mógł wyjechał do Brdyujścia,,
Brzozy, do Ostromecka lub innego podmiejskie­
go letniska. Wielką atrakcją były konkursy
hippiczne, urządzone przez kółko sportowe IG
pułku ułanów (o czem piszemy na innym miej­
scu). Były też i zabawy. U Patzera po konkur­
sach scł)imowałi ułani przy dźwiękach swej
własnej orkiestry, w Ognisku bawiła się raźno

rzeladjź piekarska, a kto nie miał humoru na za­
bawy przechadzał się po ulicach, dopóki deszcz,
który spadł o godz. 11 nie zapędził żądnych
wówczasu — do domu.

Zawiedli się Bydgoszczanie na drugim dniu
’święta, bo od rana samego deszcz lał jak z cebra.

Wprawdzie koło południa, wypogodziło się tro­
chę, to jednakże obawa przed deszczem nie po­
z,woliła licznym wycieczkowiczom na wyjazd
z miasta. Za to kawiarnie przez, dzień prawie
cały były przepełnione, gdzie na rozmowach o po­
lityce i o obecnej sytuacji państwowej przeszło
drugie święto. Wieczorem odbyło-się kilka zabaw
i ludziska, dość wcześnie powędrowali do domów

-by dziś rano raźno i wesoło po dwudniowym, od­
:poczynku zabrać się do pracy. y

’

Konkursy hippiczne 16 pułku ułanów.

Kawalei’ja nasza rok rocznie, celem wykaza­
nia sprawności tak konia jak i jeźdźca, urządza
konkursy hippiczne i zawody sportowe. Nasi
biali ułani już niejednokro.tnie popisywali się
swemi knrkołomnemi sztukami w ’Bydgoszczy
i gdy zawody wyznaczone na dzień 13 maja —

odwołano, niejeden przybysz, z prowi’ncji żałował
bardzo, że nie będzie mu daneln oglądać popi­

,sów ułańskich naszej tak dzielnej jazdy.
Odwołane zawody odbyły się ubiegłej nie­

dzieli na boisku, Patzera przy bardzo sprzyjają­
cej pogodzie. , Na trybunie zasiedli wyż.si ofice­
rowie z generałem Thommee’m d-cą XV Dyw.
piech., a wokoło tłumy publiczności. Pierwszym
numerem konkursów hippicznych były skoki, do

których stanęło 39 koni z podoficerami 16 p. uł.,
11 dyw. artyl. konnej i szkoły oficerskiej dła pod­
oficerów. Dreszcze przebiegały przez widzów

patrzących, jak nasi młodzi kawalerzyści brali
karkołomne przeszkody. Nagrody w tym nume­
rze otrzymali: I. nagrodę plutonowy IG p. uł.

Ogór na’Kord.ianie, II. wachmistrz 11 dywizjonu
artylerji konnej Karolczak pa Maryśce, III. plu­
tonowy 16 pułku ułanów Bngajęwski, IV. starszy
wachmistrz IG p. uł. Świerczyk ’na Bohuszu i V.

plutonowy szkoły oficerskiej dła podoficerów
Cichy na Łobuzie.

Drugim numerem zawodów było władanie
białą bronią. Popisy wykazały, że kawaler.ia na­
sza. nietylko umie świetnie jeździć konno, ale
i łby ścinać nieprzyjacielowi potrafi z. równą
wprawą. Na przestrzeni kil.kudziesięciu metrów
ustawiono tyczki; pędzący galopem z obnażoną
szablą jeździec musiał je ’ścinać, a na końcu

prócz cięcia musiał brać przeszkodę. Dwudzie­
stu i jeden jeźdźców popisywało się władaniem
białą bronią i wszyscy prawie stali na wysoko­
ści zadania. Nagrody za świetne władanie białą
bronią otrzymali: I. plutonowy 16 p. uł. Janicki,
II. wachmistrz 16 p. uł. Kmieć, III. starszy wach­
mistrz 16 p. uł. Suski,

Jen-de-barre, polega na t,ern, że za naramien­
nik ,jednego jeźdźca zakłada się chusteczkę. Jeź­
dziec ten ucieka, a dwaj inni gonią go, usiłu­
jąc zerwać mu chusteczkę i to w określ on. czasie

.(jedna minuta).’! tu 16 pułk ułanów pobił prze-

ciwników z 11 dywizjonu artylerji konnej, bo
nagroda przypadła plutonowemu Matuszakowi.

Świetną szkołę jazdy wykazała woltyżerka.
Podoficerowie wprost karkołomne s.ztuki wypra­
wiali na koniu. I tu re,kord osiągnęli podofice­
rowie 10 pułku ułanów. Pierwszą nagrodę zdo­
był plutonowy Matuszak, drugą wachmistrz U

dywizjonu artylerji konnej Karolczak, trzecią
plutonowy 16 pułku ułanów Janicki,

Na zakończenie konkursów hippicznych pod
dowództwem chorążego Mory, zaprodukowano
publiczności kadry} podoficerski, ,,doń" zawo­
dów, za co też chorąży Mory otrzymał od p, puł­
kownikowej Brzowskiej, żony dowódcy 16 pułku
ułanów sześć srebrnych kieliszków z tacą, a u-

czestnłcy kadryla - podoficerowie, dwie butelki

szampana.
Po skończonych zawodach w ogrodzie kon­

certowała orkiestra 16 pułku łanów. Na strzel­
nicy, amfitorzy strzelali o premje wysoko warto­
ściowe. Licytacja amerykańska, oraz koło szczę­
ścia — dopełniły zabawy ludowej zainicjowanej
przez kółko sportowe 16 pułku ułanów. Wieczo­
rem w salach Patzera odbyła Się zabawa ta­
neczna, która przec.iągnęła się do białego rana.

Na tem miejscu należy; wyrazić uznanie-dla
kółka sportowego podoficerów 16 pułku ułanów,
którzy chcąc zasilić kasę dia celów oświatowych
i sportowych imprezę taką urządzili. Widzowie
byli bardzo zadowoleni, gdyż pokazano im rze­
czy całkiem nieznane. Szkoda, tylko, że w kon­
kursach tych nie brali udziału podoficerowie
15p.a.p.

Gdyby nasi ułani mieli dobre serce, w w’iel­
kiej mierze przyczynić by się, mogli do zasilenia
funduszów bądź to schronisk.a dia niewidomy cii

bądź to Czerwonego Krzyża. Z tego miejsca rzu­
cam myśl, by instytucje filantropijne miast ’w
letnich miesiącach urządzać ’wieczorki i herbat­
ki taneczne — urządziły zabawę ludową z po­
pisami naszych białych ułanów. Na takie cele
na pewno pan pułkownik Brzozowski wyraziłby
swą zgodę; imprezy takie zatwierdziłby również
i pan generał Tłommee.

Możnaby jednocześnie połączyć miłe z poży-
tecznem.

— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od­
będzie się w czwartek, 27 bm. o 6-tej wieczorem.
Porządek dzienny jest bardzo obszerny:

1) Wprowadzenie w urząd pp. radców Świtały
i Gonczerzewięza.

2) Uroązyste uczczenie sierżantów straży po­
żarnej pp, Paliekiego i Depki z okaz,ji ich
25-cio letniej rocznicy ])racy zawodowej.

3) Magistrat wnosi o wyrażenie zgody na

wstawienie do budżetu Urzędu Statystycznego
pozycji w wysokości 750 zł. ,Propaganda miasta

Bydgoszczy".
4) Magistrat wnosi o wyrażenie zgody Rady

Miejskiej na zezwolenie wydatkowania 4.000 zł.
ż budżetu nadzwyczajnego szpitala, miejskiego
przeznaczone na utrzymanie budowlane stacji
dla położnic przy ul, Gdańskiej 42.

5) Magistrat wnosi o zgodę na uchwałę swą

w.sprawie udzielenia właścicielom nieruchomo­
ści na wykonanie połączeń domowych do wodo­
ciągu i kanalizacji pożyczek do wysokości 700 zł.
z konia zaliczek Kan- . i Wod., zwrotnych w prze-
rachowaniu do złotego w zlocie do 1 lutego 1927
roku z oprocentowaniem roeznem, ,jaki płaci
Miejska Kasa Oszczędności za wkłady z 3-mie-
sięćzucm wypowiedzeniem. 4

6) Magistrat wnosi o dokonanie wyboru
członka oby watę] skiego Zarządu Zakładu Djako-
bisek w miejsce p. Ledy, który wyboru nie przy­
jął.

7) Sprawa opłat za zamiatanie ulic.
8) Sprawa ewentl. przyznania związkowi Cy­

wilny cii Niewidomych zapomogi.
9) Magistrat wnosi o wyrażenie zgody l!ady

Miejskiej na przyjęcie pożyczki w wysokości
45.000 zł. przyzna.nej pismem Województwa z du.
15 maja br.’ną zatrudnienie bezrobotnych i inne

sprawy.
— Rzedną szeregi w sądownictwie. Najpraw­

dopodobniej skutkiem zbyt niskiego uposażenia
sędziów, większość icli opuszcza szeregi sądow­
nictwa,. Obecnie, jak się dowiadu,jemy, opuszcza
z dniem 1 czerwca Sąd Okręgowy w Bydgoszc,zy
długoletni przewodniczący wydziału handlów ego
dr. Janusz Szyfman.

— Ostre strzelanie. W dn. 25 — 26 - 27 bm.
szkoła , oficerska urządzą ostre strzelanie na

Jachc}cacb i to od godz. 7 rano do 5 po poł.
— Częstochowa, Kraków, Wieliczka! Piel­

grzymka i Wycieczka mężczyz:n j chłopców (ód
lat 14), zapowiedziana na 26—30 czerwca br.,
organizuje się-dalej. Termin zgłoszeń i wpłat
został przesunięty. Najpóźniej do środy 9 czer­
wca należy się zgłosić p. adr. ,Robotnik", Po­
z.nań, św. Marcin 69, II i wysłać 44 zt.. Własny
pociąg na 500 conajmniej uczestników. Dobre
noclegi w Częstochowie i Krakowie zapewnione
Liczne, urozmaicenia. Polecamy wykorzystać

urlop/j by zwiedzić pamiątki religijno i narodo­
we. Sekretariat Generalny Związku Kat. Tow.
Robot,ników Polskich służy chętnie informacja­
mi; prosimy załączyć z.naczek na odpowiedź.
Zwracamy uwagę na szczegółowy program, jaki
podają plakaty, rozesłane do wszystkich parafij

- Uwaga pp. adwokaci i wolne zawody! Za­
rząd Obwodowy, Funduszu Bezrobocia ,.w-Byd­
goszczy podaje do wiadomości ])p. adwokatów,
notarjuszy i wszyst-kich, innych wolnych zawo­
dów zatrudniających, ponad 5 osób, że praco­
dawcy’ ci na mocy art. 1 ustawy, z dnia lg lipca
1924 r. w brzmieniu ustawy z dnia 28 paździer­
nika 1925 r. (Dz. U. R. P. nr. 120 poz. 863) winni

zabezpieczyć .zatrudnionych robotników i pra,­
cowników umysłowych na wypadek bezrobocia.

Podając powyższe do wiadomości Z. O. wzy­
wa osoby zainteresowane do złożenia w, Pi;wo.-

dowem Biurz.e F. B. w Bydgoszczy przy ul.

Grodzkiej 32 przepisowe deklaracje rejesttacy.ine,
oraz uiszczenie we właściwych terminac.h nale­
żnych na rzecz Funduszu Bezrobocia wkładek.

Tej ka.tcgor.ji pracodawcy wińni dokonać re­
jestracji najpóźn,iej do dnia 10 czerw’ca br. pod
rygorem odpowiedzialności z art. 34 wspomnia­
nej wyżej’ ustawy (grzywna od 200 do 1000 zt.

luli areszt 4 tygodni).
— Dyrekcja pryw. Seminarjurr Nauczyciel­

skiego żeńskiego T. N, S. W . w Bydgoszczy za­
wiadamia interesowanych, żc wpisy uczennic na

rok szkolny 1926/27 przyjmuje się począwszy od
1 czerwca, rb. codziennie prócz świa.t w szkole

wydziałowej żeńskiej (ul. Konarski(’,:!() l) ()(l go­
dziny 4 do 5 po poł. Celem przyjęcia na, kurs 1

mają się zgłosić uczennice w tów’arzsytwie rodzi­
ców lub opiekunów i przedłożyć: 1) metrykę uro­
dzenia na dowód, że ukończył.y 14 rok życia,
a nie przekroczyły 29, 2) w łasnoręcznie ’napisany
życiorys 3) ostatnie świadectwo szkolne z ukoń­
czoną 7-kłasową szkołą powszechną lub conaj­
mniej 3 klasami szkoły średniej, 4) świadectwo
moralności, o ile w ostatnim roku nie uczęszcza­
ły do szkoły. 5.) Świadectwo lekarskie, stwier­
dzające zdolność fizyczną do zawodu nauczy­
cielskiego, 6) świadec,two szczepienia, ospy. Z
końcem czerwca rb. odbędą się egzamina w’stęp­
ne na kurs I, przy których uczennice, posiada­
jące wyżej wymienione świadectwa szkolne, pod­
legają sprawdzeniu stopnia z- języka polskiego
i rachunków oraz stw’ierdzeniu muzykalnośc.i
słuchu. Taksa za len egzamin wynosi 10 zł.

N’a kurs JI mogą t)yć przy.jęte uczennice lia
podstawie świadectwa odejścia z innego semi­
narjum lub na mocy egzaminu wstępnego z ma­
teriału naukowego, udzielanego na I. k’ursie.
Taksa egzaminacyjna wynosi 24 zł.

Zwraca się uwagę na korz.yść wy kształcenia
w seminarjum nauczycielskiem, które jest nie­
tylko szkołą ogólnokształc.ącą, udzielającą naj­
potrzebniejszych wiadomości, niezbędnych dla

pan.ienki, lecz także szkolą zawodowa,, zapewnia­
jącą byt materja] ny.

Wobec przepełnienia zakładów państw’ow’yc,h,
a nawet ich braku w naszem mieśc,ie zachęca
się do oddawania córek do seminarjum.,

Opłata miesięczne będzie wynosiła 30 zl.
Prot Stryszowski, kierownik.

PROGRAM W KINACH.

— Nowości ,ma,ją naprawdą program świą­
teczny — Nieci) nas dziecko osądzi ..

— Precz z donżuanami i łowełasami, napa­
stującymi kobiety! Taki okrzyk ciśnie się na

usta- przy oglądaniu dramtu pt. , .O honor bratki"

wyświetlanego od wczoraj w kinie Kristai. Treść
dramat.u przepełniona jest przecudnemi wido­
kami Wenecji-oraz pokazem strojów na balu

Szkoły’ ,Sztuk Pięknych w Paryżu.
.Osobno ,pełna humoru sztuką z Busieę Keató-

ńem jako marynarzem i przegląd wydarzeń z ca­
łego św’iata.

— Podręcznik miłości i w dodatku poglądowy,
czyli jak w przeciągu 15 minut zdobyć kobietę
dojrzałą, jak doświadczoną, jak podlotka — sło­
w’em w’e wszystkie tego rodzaju tajemnice po­
święcić może każdego ekra,n kina ,,Marysieńka",
obe.cnie wyśw’ietlający... bajeczną komed:ię pt,
,,Uj, te kobietki" w Wykonaniu roli głównej przez
Harolda Lloyda. Bezlitośnego śmiechu przytem
użyć daje się pod dostatkiem. Doskonała, bo­
daj żc nąilep_sgą to_kreac’.ja Lloyda.

— Aresztowania. W czasie świąt ubiegłych,
policja aresztow’ała 5 złodziei, 11 pijaków 4 ko­
biety’ za przekroczenie przepisów’ policyjno - oh Ó
czajow’yeh, 3 osobników’ za nielegalne przeki
czenie granicy polsko-niemieckiej, 1 lichw’iarza

mieszkaniowego i 2 włóczęgów’.
— Trup noworodka w ogrodzie. Mieszkańcy

domu my 1 przy ul. Senatorskiej znaleźli w przy­
legającym do tej nieruchomości ogrodzie zwłoki
noworo"dka płci żeńskiej broczące krw’ią, ow’inię­
te w białą halkę. Zwłoki niemowlęcia przew’ie­
ziono do kostn’icy przy szosie Szubińskie,j, ą za

w’yrodną matką, wsz,częto poszukiwania.
— Kradzież wyrobów mięsnych. Rzcźnikowi

Izydorowi Chudemu (Grunw’aldzka 114) skradzio­
no z piwnicy w nocy z 22 na 23 maja w’yroby
mięsne W’artości 300 złotych. Do piw’nicy zło­
dzieje dostali się za pomocą dobranego klucza,

— Czyje pieniądze, l’atrol policyjna III koJ

misarjatń będąca w służbie kontroli pociągu Bi­
ła — Bydgoszcz, znalazła w ustępie 4 klasy tegoż
pociągu w’iększą sumę pieniędzy. Właścic,iel mo­
że się zgłosić po ich odbiór do HI komisarjatu
ulica św. Trójcy.

— Zakonnica — oszustką. Od dłuższego cza­
su po pow’iatach bydgoskim, szubińskim i innych -

chodzi zakonnica, która zbiera ofiary ńa ubogie
sie.roty. Legitymuje się ona fałszywom za­
świadczeniem magistratu miasta Poznania i

podaje się za siostrę Manię. Ma ona twarz

okrągłą, włosy rude, jest niska, ubrana w ciem,
ną suknię i welon, jaki noszą, siostry Czerwo­
nego Krzyża. Uprasza się w’szystkich, do kogo
siostra owa zgłosi się po ofiary o natychmiasto-
we zawiadomienie policji celem aresztow’ania
i zdemaskowania oszustki, działająca pod pła­
szczyk iem zakonnicy.

— Chłopiec wyrzucony z Niemiec. : Państw o-

w a4 Policja w Jędrzejewie prz.ytrzymała 5-letnie.

go chłopca, który ])odął że nazywa się. Stani­
sław’ Bednarczyk. Według jego opowiadania
miał on być W’yrzucony w raz z innymi 44 chłop­
cami z Nigmiec. O swem pochodzeniu wie tylko
tyle, że jest podrzutkiem. Porzuciła go matka -"

na dworcu kolejowym z Szczecinie. Wychow’y­
wał się on w sierocińcu W’ Berlinie, skąd prze-,
wieziono go do I’olski i pozostawiono bez opieki.

Dokumenty wojskowe z P. K . U .

Zdarzają się wy’padki, że przybywają rez.er­
wiście do tutejszej i’. K . U ., żądając z.miany
przydziału w dokumentach wojskowych.

Stwierdza się, iż w’ydaw’anie tych dokumen­
tów było już od dawna prz,ygotowane i nio ma

ono nic, wspólnego z osj,atniemi w’ydarz,eniami
])oiitycznemi.

Wobec tego zmiany przydziału nie mogą być
naw’et rozpatrywane.

Komendant P. K. U.

w z. Demkcw, major.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie zarządu okręgowego Chrzęść. Zjedn.

Zawodowego we wtorek, dnia 25. bm. o godz, 6 30
wiecz, w skeretarjacie prz,y ul. Dworcow’ej 2,
O punktualne przybycie członków’, prosi

K, Kaldowski, prezes okręgowy.
Tow. śpiewu ,,Moniuszko" przypomina człon­

kom, że chór śpiew’a dzisiaj o 7 wieczorem pod­
czas nabożeństw a majo:wego, zaś o 8 W’spólna
lekcja śpiew,i. Zarząd.

Tcw. Młodzieży ,,Monsalvat". Sekcja śpiewu,
l.ekcja dziś w’e wiórek, punktualnie o 7-mej.
Uprasza się o zabranie papieru i ołówka.

KSub mandolinistów ,,Lutnia". l,ekc.ja I i II
oddziału dzisia,j w’ieczorem o 7.30 w Domu Czela-,
dzi. Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza
się członków’ o liczne i punktualne przybycie. _

Koło śpiewu ,,Szopen". Lekcja śpiewu dziś
we. w torek o 7 wieczorem u Klcinerla. Z pow’odu
zbliżajcego się zjazdu obecno,ść członków pożą­
dana.

CENY.

podawane Izbie przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy.

zdnia20.5.26r.

Cena za 10) kg. od zł—do zł
Pszenica .. ........................................... ,M,CO—56,0C
Żyło .... ...... 33,00—-35,00
Jęczmień na paszę................. ... 33.00—35,00
Jęczmień browarny ......... 46,00 -48,00
Groch polny ....... . ... 36,00... 38,00
Groch wiktorja .......... 42,00-45,00
Owies .......................................................... 3i,00—32,00
Otręby pszenne .............................. ... ,

—29,00
Otręby żytnie ......................................... , -29,00
Mąka, pszenna Có% wł. worka . . . , -90,00
Mąka żytnia JO% wł. worka .... ,

-54,00
Mąka żytnia 65 ’/0 wł. worka . . .

- -

Ceny hurtowne — loco Bydgoszcz.
Tendencja utrzymana.

Bank Polski płacił w dniu 25 maja za:

dolary amerykańskie 11,10
łunty szterlingów 53,97
franki szwajcarskie 214,66
franki francuskie 33,92
marki niemieckie 263,70 ,

guldeny gdańskie 214,16
szylingi austrjackie 156,6t /

korony czeskie 32,87
Dolar w obrotach przedgiełdowych 11,4Q

Wartość złota. Pan minister skarbu usta­
lił wartość jednej grama złota na dzień 25

maja na 7 złotych 37,73 grosze,



Nr. 118. Środa, dnia 26 maja 1926 r. Str. T,

S30, 845.

rekordowy ,,Marynarz na dnie moraaT
program Pełna tryskającego humoru komedja w 7 aktach

w aktach. z SSsastfcssr KcaaSeBHB’aBmni- (12248

,,O bom nutki"
czyli ,,Córka Pani Larsac"

Wielki wystawowy dramat życiowy
w 8 aktach. — Rzecz, dzieje się współ­

cześnie w Paryżu i w Wenecji
z Biscotem, Tessy Harrisson,

E. M . Netifeld.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyir = 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi -1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Cgłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o lOO°/o drożej.

Dla poszukujących posady 2O°/e zniżki,
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej

przed południem.

OM(apa!ay

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne;

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ścią,ganie na,leżności itd.

St. Banaszak,
il. Cieszkowskiego 2, Tb!. 1304
Długoletnia praktyka.

v 127310

Doję
do wiadomości, iż zarę­
czyny moje z p. F. Win­
kowskim, Błonia 7 z dniem

dzisiejszym zrywam.
12233) M. Naradzińska.

Cukiernia Empire
Dworcowa 95 a polec
smaczne ciastka własne­
go wyroby niskie ceny

(10785

M-me Nathalie
Kosmetyka Nowoczesna
dla Pań, za zezwoleniem
lekarskiem, podług fran­
cuskiej metody upię­
kszania. Masaż obchu-

dzający, wypełniający
biust, przy artretyzmie,
newralgji. - Pielęgno­
,wanie włosów, brwi
Dworcowa 68. I p. lewo
11-12, 5-6 godz, (12239

Kapelusze
damskie podług ostat­
nich oryginalnych mo­
deli paryskich poleca
,Wytwórnia kapeluszy,
Kazimierz Seifert, Dłu­
ga 65. Przyjmuje się
do przerabiania wszel­
kie kapelusze ną naj­
nowsze fasony. (7971

W komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi­
sowy, Pomorska nr. 6 .

(30441

Oprawą książek
po cenach znacznie zniżo­
nych wykonuje introliga­
tornia J, Czuba, Śniadec­
kich 41. (9027

DBESMJB?

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Polecam
doniczki do kwiatów od
i do 19 cm, wagonowo
i w mniejszych ilościach
Jan Pawłowski, fabryka
ceramiczna, Skórcz (Po­
morze;; (12077

Krawcowa

szyje p!aszcze, suknie i

kostjumy. Ceny przy­
stępne. Sienkiewicza 55.

(11686

B3SE23

Okazja !
86 mórg pszennej ziemi,
prywatne, 2 kilometry od
miasta, stacji, z dużym
inwentarzem żywym i

martwym 17.000 zł i wiele
innych bardzo korzystnych
poleca i przyjmuje biuro

Pogoń, Dworcowa nr. 80,
tel. 18-15.

OO mórg
połowa pszennej i poło­
wa żytniej z komplet­
nym . inwentarzem do
nabycia za 13000 zł. Zgł.
Wrocławska 2. (12224

Majątek
270 mórg buraczanej zie­
mi 80.000 zł,, 200 mórg
60.000 zł,, 150 mórg.
35.000, kamienica przy
Gdańskiej 45.000, wiia 8
pokojowa 30.000 sprzeda
Nawakowski Kaszubska 34.

(F. 1542

2 interesu
w dobrym punkcie, ko­
lonjalny z towarem i
mieszkaniem oraz rzeź-
nicki z urządzeniem i
mieszkaniem zaraz za

1.500 zł do odstąpienia.
Zgł. Pogoń, Dworcowa
nr. 80, teł. 18-15,

Dom
II-piętrowy w dobrym
stanie, z ogrodem, wol­
ne 3 pokoje, 9 lokato­
rów, sprzedam natych­
miast za 15 000 zł go­
tówką. Wiadom. Byd­
goszcz— W’ilczak, Win­
centego Pola 6, gospo­
dyni. (11960

kom
zbożowy w powiatowem
mieście bez konkurencji
w tem Spichlerz trzypię­
trowy, stajnie, mórg ogro­
du, wszędzie światło elek­
tryczne za bezcen na sprze­
daż. Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 2, telef, 1183.

(12057

Korzystna sprzedaż f
Dom w centrum Byd’
goszczy z wolnym in­
teresem i mieszkaniem,
bez długu, 26 000 zł., dom
z rzeźnictwem i ogro­
dem z wolnem mieszka­
niem 30.000 zł. Dom

part., II piętr. mieszk.

po4i3pokoje zku­
chnią, ogród 14 000 zł
Mam wybór oprócz wy­
żej wymienionych objek­
tów. Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 2. tel. 1183.

(12056

Sprzedaż
gospodarstw. 62 mórg na

Kujawach, ziemia pszenno-
buraczana, dom mieszkal­
ny 8 ubikacji, zabudowa­
nia dobre, z pełnym żywym
i martwym inwentarzem
za 14.000 zł. 50 mórg w

pow. Bydgoskim, z żywym
i martwym inwentarzem i
zabudowaniem za 12.000 zł.
70 mórg koło Bydgoszczy
z pełnym żywym i mar­
twym inwentarzem i zabu­
dowaniem za 16.000 zł na

sprzedaż. Małek, Bydgoszcz
Dworcowa 2, telef. 1183.

(12055

Piekarnia
w pełnym biegu, z kom­
pletnem urządeniem,
piec na węgiel, zaraz do

objęcia. Piekarnia, Wą­
brzeźno, Rynek 33. (12250

Ob erża
skład, sala, 10 mórg zie­
mi z kompletnym in­
wentarzem do nabycia
za 4500 zł. Zgł. Wroc­
ławska 2, Okolę. (12225

Mleczarnia
z siłą motorową, do tego
40 mórg pszennej ziemi,
budynki wszystkie masy­
wne, 15 klin, od Mogilna,
cena 22.000 zł, przy wpła­
cie 14.000 zł na sprzedaż
lub do wydzierżawienia,
Zgł. Kierejewski, Mogilno.

(12251

Skład
kolonjalny z towarem do

tego jeden pokój i skła­
dnica od 1. 6 . na sprze­
daż. Wiad. w filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2,
F-1541

Kamienica

dwupiętrowa, 15 miesz­
kań, wpłata 10.000 zt na

sprzedaż. Sżuchewicz.
Bernardyńska 10, (12217

towarów kolonialnych
spożywczych w większem
mieście "

powiatowem,
gdzie sąd okręgowy i
kilka wyższych uczelni
z przyległem mieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
Jest możłiwem osią­
gnąć konsens na wy­
szynk napojów alkoho­
lowych. Konsens był
przeszło ICO lat. Zgl. do
Dz, Bydg. pod ,,175".

(12208
’

Hzeźnictwo
w pe!nem biegu na sprze­
daż. Adres wskaże Dz. Bydg

(12257

Nieruchomość
(narożnik)z rzeźnictwem
i składem kolonjainym
za 15 000 zł, przy wpła­
cie 12.000 zl na sprzedaż.
Bliższe wiad. Grundtke,
Bydgoszcz, Pomorska 43

(12234

Wiatrak
z dobrem urządzeniem
dwugankowy, wał żelazny
(ewentualnie na rozbiórkę)
położony 3 kim. od miasta

powiatowego w Poznań­
skiem, do tego należące
8 mórg drobrej ziemi z

zasiewami oraz z zabudo -

waniem z powodu pode­
szłego wieku na sprzedaż.
Zgłoszenia pod nr. ,,l 2221"
do Dziennika Bydgoskiego

Skład
rzeźnieki z urządzeniem
i 4 pokoj. mieszkaniem
z powodu choroby zaraz

na sprzedaż. Wiadomość
w Dz. Bydg. (12165

8 eksentrycznyc!i pras
4 młoty transmisyjne,
2 wiertarki słupowe, mo­
tory benzynowe po 10 PS.,
2 lokomobile 20 i 12 PS.
dobrze utrzymane sprzeda
korzystnie Inż. Z . i J. Kloc,
Bydgoszcz, Grodzka 30,
telef. 1545. (12125

Okaz,ja l
Z powodu zmian fami­
lijnych w ożywionym
mieście handlowym w

pobliżu Bydgoszczy na­
tychmiast na sprzedaż.
3 piętrowa nieruchomość
w najlepszem położeniu
zajmująca cały front
rynku, 4 ubikacje skła­
dowe nadające się do

każdego interesu, 9 wy­
stawnych okien, 30 po­
ko;i z 9-cioma lokatora­
mi, kanalizacja, wodo­
ciągi, światło elektry­
czne, gazowe i t. d . gim­
nazjum hum. szkolą wy­
działowa, na miejscu.
Do przejęcia potrzebna
równowartość ca 6C00
dolarów. Spieszne of.

uprasza się składać do
Dz. Bydg. pod ,.Przy
szłość’. (12120

Piekarnia
parowa, bez konkuren­
cji, w dużej pogranicz­
nej wsi kościelnej, na

sprzedaż. Zgł. do Dz

Bydg. pod ,,L. J," (12097

Meble.
Najtańsze źródło solidnej
roboty, kompletne jadalki,
sypialki, salony, pokoje
męskie, kuchnie i rozmaite
inne od najwykwintniejsz.
do zwyczajnych; korzystny
zakup. Długa 4, St. Do­
brzyński. (11880

Gramofon
bez tuby dwusprężyno-
wy sprzedam. Jagieł-
ońska 54 I. (F-1532

Meble
używane: kanapa, stół
fonier., szafonierka i lu­
stro zaraz na sprzedaż.
Gdzie 2 wskaże Dzień.

Bydg. (F-1512

Pług mot)orowy
traktator 45 K. S, z płu­
giem 5 skibowym na

sprzedaż. Teofil Szcze­
pański, Bydgoszcz, ul.
Szczecińska 9. Tel. 867.

(12255

Wózek
sportowy na sprzedaż.
Lubelska 32, parter pra­
wo. (120.1

Tanio
na sprzedaż męski po­
kój dębowy z garnitu­
rem klubowym, ciężko
budowany i szafa do

książek 2.20 szeroka.

Władysław Poczekaj,
Dom Ekspedycyjny, ul.
Pomorska 38. telefon 65.

(F-1530

Motocykl
z przyczępką Indian (Kigs-
huf) 15 PS,, elektr. światło,
mało używ., korzystnie na

sprzedaż. Of. pod ,,1001"
do ,,Culmer Zeitung" w

Chełmnie (Pom.) (12260

Wóz
koń i półszorki za 230
zł na sprzedaż. Byd­
goszcz, u!. Bocianowo 25
parter. (F-1529

Diurko
i szafa oryginalna ame­
rykańska, jak nowa na

sprzedaż. Źgł. Ossoliń­
skich 19, I niętro lewo.

(12215

fortepian
pierwszorzędnej marki,
czarny, krótki, koncer­
towy sprzedana Wiado­
mość Przvlubski, Siwiń­
skiego 15, tel. 18-55.

(F-1516)

Samochód
ciężarowy Daimler 4 ton.

gotowy do jazdy, nowy
typ, w bardzo dobrym
stanie, gumy prawie nowe,

I okazyjnie do nabycia. Za-
I miana na nowoezesny sa­
mochód osobowy nie wy­
kluczona. Zgłosz. składać

należy we filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,,Cięża­
row’y’. (F-1540

2 konie
na sprzedaż. Bełzka 35a.

(12257

Pinczerek
(ma!pka) bardzo czujny
tanio na sorzedaż. Śnia­
deckich 31, II p. lewó.

(F-1533

Heczki
żelazne, większe lub

mniejsze, kupł natych­
miast Wielkopolska Pa­
piernia, tel. 1151. (12230

Wszelkie prace intro­
ligatorskie jak:

oprawa książek
od zwyczajnej oprawy
szkolnej do wykwintnej
oprawy luksusowej.

Fabrykacj’a ksiąg ;

handlowych, blokowi

i broszur.

Naklejanie
map i planów

na płótnie itp. ’

wykonuje starannie

Introligatornia
Druk. Bydgosk.
(Dziennik Bydgoski)
ul. Poznańska 30.

Depozytorjum
i szklanną płytę na stół

składowy kupię. Zgłosz.
pod .,P. A. K." do Dz.

Bydg. (12259

Poszukują
kupna gospodarstwa
przy wpłacie do 5000 zl.

gotówką, możliwie z łą­
ką. Stanisław Saidel,
Augustowo, poczta Bar­
cin pow. Szubin. (F-1536

Domek
z ogródkiem kupię na­
tychmiast; wpłacę 2 500
zł, reszta według ugody.
Of. pod ,,M. D. K. 90"
do Dzień. Bydg. (12216

POSADY

Stenografji
wyucza listownie Insty
tut Stenograficzny, War
szawa, Krucza 26.
Żądajcie bezpłatnych
prospektów. (11165

300 złotych
miesięcznie zarobić może

każdy, żądając nasz pro­
spekt. Pisz zaraz. Porto

załączyć. Adres Białystok,
Skrzynka poczt nr. 40,

(11397

A,jent
do hurtowej ,sprzedaży
(do sklepów) grzebieni
zagranicznych na Byd­
goszcz i okolice, poszu­
kiwany Oferty: W’ar­
szawa, Długa nr, 11, M
Minskier. (12238

obcych języków
dla wyuczenia polskiego
języka poszukiwany. Of.
w niem. języku z pod.
pensji możl. z referen­
cjami upr. pod ,,Biegły"
do Dzień. Bydg . (12252

Podróżujący
który stale objeżdża Po­
znańskie łub Pomorze

poszukiwany. Oferty do
Dz. Bydg . pod ,,A."

(12254

Czeladnika
szewskiego na dobrą
pracę śpilkową poszu­
kuję Paszek, Gdańska
nr. 40. (12162

Pomocnik
ślusarski, który jest w

praktykowany w repa­
racji rowerów i maszyn
do szycia może się zgło­
sić. Grunwaldzka 107.

(12253

Dzielnego
pomocnika fryzjerskieg o

przyjmie zaraz. Leon
Kuźniak, Inowrocław.

(12249)

Miody
czeladnik szewcki, z u-

trzymaniem, może się
zgłosić. St, Kiliński,
Gdański 27. (12231

Bona

wychowawczyni z bardzo
dobrej rodziny, z kilko-

letnią praktyką szuka od­
powiedniej posady zaraz

lub później. Może również
być pomocną w wyręcza­
niu pani domu. Łask,
zgłoszenia ,,PAR" Poznań,
Aleje Marcinkowskiego
nr. 11 pod 54,44. (12119

Ślusarz
maszynowy biegły w

swym zawodzie, z do­
bremi świadectwami po­
szukuje posady zaraz.

Zgl. J . Dargacz, Pącze-
wo pow, Starogard (Po­
morze). (12112

Pianistka
młoda dobrze rutynowana
szuka posady na prowincji
Oferty pod ,,Pianistka"
do Dz. Bydg. (12030

Poszuku,ją
zaraz lub od 1. 6. po­
sady jako gospodyni,
znam pracę wiejską i
miejską, również chów
drobiu. Przyjęłabym
także miejsce u małej
rodziny w miejscu, Of,
pod ,,Nr. 12087" do Dz.

Bydg. (12087

Podróżujący
z branży żelaza, dobrze

zaprowadzony w całym
dawniejszym zaborze

pruskim, przyjmie jesz­
cze zastępstwo li tylko
poważnych firm tej sa­
mej firmy. Łask, oferty
upr. pod ,,L. N. 1893"
do Dzień. Bydg, (12228

Służąca
ze wsi, z dobremi świa­
dectwami i dobrze po­
lecona poszukuje zaraz

lub od 1. 7, 26. miejsca
do wszelkich prac do­
mowych. Zgł . do filji
Dzień. Bydgoskiego pod
,,1534 g. N," (F-1535

Panienka
intelig., znająca szycie
i gospodarstwo domowe,
obecnie na posadzie bony,
szuka posady. Of. do
Dz. Bydg . pod ,,Szuka".

(12118

Szofer - Agronom
z długoletnią praktyką
rolniczą poszukuje zaraz

posady. Wacław Ścheitz.
Promenada 4. (12213

Młynarz
lat 39. żonaty z dobre­
mi świadectwami poszu­
kuje posady jako kiero­
wnik lub starszy mły­
narz na wodnym lub pa­
rowym młynie. Zgłosz.
pod ,,Młynarz" do Dz.

Bydg. (12211

Pomocnik
piekarski zdłuższąprak-
tyką poszukuje zaraz

lub później posady. Zgł .

upr. L, Kramski, Tuchc-
rza per Bełęcin pow.
Wolsztyn. (20209

Starsza
dziewczyna sumienna po­
szukuje zaraz posady do

wszystkiego, kochająca
dzieci, umiejąca prać i
może się zająć gotowaniem
zaraz. Zgłoszenia Pod­
górze 10 part, pr. (12243

DZIERŻAWY
Ogród

owocowy, większy, wy­
dzierżawię. Warunki do­
godne. Pogoń, Dworco­
wa 80, tel. 1815. (F.1513

Cantor
urządzony i pla(c na

składnicę do wynajęcia.
Sowińskiego nr. 12-14.

(12073

Młyna
parowego lub wodnego
poszukuje się natych­
miast celem dzierżawy.
Zgł. pod ,,Natychmiast"
do Dz. Bydg . (12212

MIESZKANIA
Poszukują

zaraz 2 pokoi z kuchnią.
Łask. of. pod ,,K. W."
do filfi Dz. Bydg . Dwor­
cowa 2. (F-1543

2 pokoje
z kuchnią za zwrotem
remontu i czynsz za rok
z góry i szklarnią do
wydzierżawienia. Weł­
niany Rynek. 13 I ptr.

(12232

Mieszkania
1-3 pokojowego poszu­
kuję. Płacę dzierżawę
i remont podług urno-

my. Of. pod ,,Mieszka­
nie" do Dzień. Bydg.

(12226

Poszukują
kamfortowe 4 pokojowe
mieszkanie, czynsz płacę
za dłuższy okres z góry
ewtl. mogę oddać pier­
wszorzędne 3 pokoj. miesz­
kanie. Zgłosz. pod 7. M .

66 do Dz. Bydg . (12242

Poszukują
mieszkanie 4-6 poko­
jowe, możliwie przy ul.

Dworcowej. Zgł . do Dz.
Bydg. pod ,,Obszerne".

(F-1500

POKOJE

Półwysep Hel

Kuźnica, pensjonat Szy-
darowskiej, taras nowy
nad morzem, dancing,
kuchnia wykwintna —

tanio. Zgłoszenia : Puck,
wiła własna. (11603

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Sw. Jańska 7, parter lewo.

12231

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Dworcowa la I ptr.

F-1538

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Plac Piastowski 4 I ptr.

F-1534

Pokój
umebl. słoneczny, fron­
towy zaraz lub od 1 6
do wynajęcia. Hermana
Frankego 2 II. (12223

Dla młodego
małżeństwa wydzierża­
wię pokój z używaniem
kuchni za wypożyczę
niem 1000 zł. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg- (12253

,,Dom obywatelski"
przyjmuje na wywczasy
letnie, osoby zmęczone
i przepracowane, rekon­
walescentów (lecz nie

chorych) od każdego czasu

na pokoje z pościelą i ca­
łodziennem utrzymaniem
w pięknej rezydencji w

10-cio morgowym parku
po 150 zł. miesięcznie.
Także chłopców lub pa­
nienki szkolne zbiorowo
na kolonje po 120 złotych.
Of. pod ,,WawelPomorski"
do Dzień. Bydg. (12179

Kawaler
lat 30, Pomorzanin, in­
teligentny, przystojny
brunet, ogrodnik, dobry
fachowiec, posiada coś­
kolwiek gotówki, poszu­
kuje znajomości pani
lub młodej wdówki; po-
siadające gospodarstwo
do 80 mórg lub ogro­
dnictwo. Raczą łaskawe
oferty z dołączeniem
fotografji nadesłać do"
Dz. Bydg . pod ,,Pomo­
rzanin". Pośrednictwo
rodziców, krewnych, po-
rządane, rzecz traktuje
się poważnie. (12210,

Dydło
na pastwisko przyjmu­
je Nentzel, Tryszczyn,

(12206

Pożyczki
2000 doi. na I hipotekę
poważnego objektu han­
dlowego na przeciąg
3-5 lat poszukuję. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,Han­
dlowiec". (12214-

Wypożyczą
10.000 zł. w całości lub
częściowo pod pewną’
gwarancją. Of. do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa
nr. 2 pod ,,10.000"

(F. 1508)

3000 złotych
wypożyczę za posadę por-
tjera lnb stróża. Oferty
pod ,,Portjer" do Dzień.

Bydg. (12184

500 złotych
włożę do małego inte­
resu, w którym mogę
być pomocnym. Łask,
of. pod ,,Mały interes"
do Dzień. Bydg. (12227

Pożyczki
5000 doi. na I hipof. po­
ważnego objektu han­
dlowego na przeciąg
4—5 lat-poszukuję. Zgł .

do Dz. Bydg. pod ,,Po­
życzka". (F-1439

Zgubiono
czarną skórzaną torebkę
z papierami wartościo-
wemi w pierwsze świę­
to idąc ul. Dr. Emila

Warmińskiego, Jagiel­
lońską, Kordeckiego do
u!. Sw. Trójcy. Uczci­
wego znalazcę proszę
o zwrot za wynagrodzę-
niem. Bonin, Dworco­
wa 16. (F-1537

Unieważniam
wykaz osobisty nr. 91 i

kartę rowerową nr. 2

wystawione na nazwi­
sko Józefa Lewandow­
skiego, robotnika, z Mu­
rowańca. (12207

Ostrzeżenie !
W gazetach u pośredni­
ków ogłasza pan Gózdzie -

wski sprzedaż lub wydzie­
rżawienie młyna parowego
w Koronowie. Przestrze­
gam przed zawieraniem
umów, gdyż większa część
tamże uruchomionych ma­
szyn jest moją własnością,
które z dniem 1 lipca 19261
zabieram, o ile nie zostaną:
przedtem zaspokojone
moje pretensje, wynosząca
równowartość tysiąc do­
larów i dalszych 2500 zł.
Michał Błaszkiewicz, Byd­
goszcz. Grunwaldzka 110,

(12241



Str, 8. Środa, dnia Sg ma.ta 1926 r. Nr 118.

Dnia 21-go maja b. r, zmarł nagle b. członek Zarządu
naszego oddziału w Fordonie h \

nahsyniUanBarfhowshi
W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzo­

rowego współpracownika o nieskazitelnym charakterze.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Rada Nadzorcza
BankH Ludowego w Bydgoszczy-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek’, dnia 25 maja b. r, o godzinie 4 -tej
po południu z kostnicy na nowym cmentarzu. 12222

Choroby płuc!
Stosowany przez p.p. Doktorów

przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ułatwia wy
dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała.
,,Balsam Thiocolan Age" sprzedają apteki.
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu
apteki 8698)
A. Gąseckiego w Warszawie, Leszno 41.

SBwyna Jasińska
zmarła w Nakle w dniu 23 maja br.

po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św. w 54 roku

życia.
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy

w środę, dnia 26 bm. o godz. 4,30
popoł. z kaplicy nowego cmentarza kat.

o czem zawiadamia

w smutku pogrążona

12235)

Trumny
sosneswc

poleca (12090
Zakład Pogrzebowy

St. Mąka I Ska.,
Grunwaldzka nr. 94.

OiswieśxosBiie.
W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy

.. Grekona" Bydgoska Fabryka Pilników i Narzędzi
Sp. Akc. w Bydgoszczy wyznaczono termin celem

glosowania nad ugodą przymusową dnia 15 czerwca

1925 r. o godz. 13 przed poł. w Sądzie Powia­
towym w Bydgoszczy pokój 12.

Bydgoszcz, dnia 11 maja 1926 r.

12220 Sąd Powiatowy.

Dziś rano zasnął w Bogn po krótkich lecz cięż- I
i kich cierpieniach nasz najukochańszy synek

TeamflcswiszeSs .

w 6 miesiącu życia, o czem donoszą w smutku , 1

Józef Grudziński i Władysława
z domu Idziorek.

Bydgoszcz, ul. Fordońska 6. F-1531

Umożliwiam każdemu 10882

kupno nagrobków
dla swoich ukochanych Zmarłych

maftfGaantszdei cenie
w najlepszem wykonaniu oraz na
rardzo korząąsfn(js:Ka
FarunkacSi splatfij?
G. Wodsacls,
mifrz-rzeźbiarz kamieniarski

:, ul. Dworcowa 79.

o

Cement
Wapnow Sfflłi’iilfearft

po najniższych cenach,
dobrej jakości, świeży
towar polecają (12183

m. 09.
Se!. 300- i?ef.SOT.

0

Hemoroidy
Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO
w Warszawie, Leszno nr. 41. 8697

Konkurs
na M sity nauczycielskie
fi szkoły wyflzlałoffsi meifei i Mni.

Magistrat miasta Wrześni poszukuje z nowym
rokiem szkolnym tj. od dnia 1. IX . 25 r. męskie
siły na posadę nauczycieli w wieku do 30 lat,
wolnego stanu, z odpowiedniemi kwalifikacjami nau-

kowemi i to jednego polonistą i jednego mate­
matyka. Reflektuje się na siły obeznane z pro­
gramem nauk dla szkół wydziałowych. Pobory
według umowy. Do pensji dopłacać się będzie la%
dodatku komunalnego.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i uwierzytelnio-
nemi odpisami świadectw przyjmuje do dn. 15. VI. br.

11795 Magistrat miasta Wrześni.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 27 maja o godz. U

przed południem będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej 131/132 na po­
dwórzu firmy Wodtke najwięcej dającemu
za gotówkę: (12237

5 patent, wozów do węgli, 1 szafę
żel. do pieniędzy I 2 maszyny do
pisania marki ,,Protos i Archo”.

ZaB’eflOISCBBMftSfi, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Łicotucfu

przedmiotów znalezlonyeh.
We wtorek, dnia 8 (ósmego) czer.

WCa 1926 r. o godzinie 17-tej sprzedawać
się będzie w gmachu policyjnym, uiica
Grodzka 32, pokój 7, następujące przed­
mioty za natychmiastową zapłatą:

1 sieć większą, 1 sieć mniejszą, 1 siatkę
do łowienia ryb, 1 teszyng, 1 karton
damskich kapeluszy, 3 macki, 3 rewol­
wery, 2 trzewiki (różne), 1 wędka, 2 opony
i 2 kiszki gumowe do roweru, 1 dłuto,
1 ręczny wózek, 1 branzoletkę damską,
1 męski czarny kapelusz, 1 mosiężną
siatkę od samochodu, 1 czapkę sportową,
1 fartuch, 1 krawat, 2 koszule, 2 chu­
steczki, 1 pierścionek złoty z monogra­
mem, bandaże, 1 parę rękawiczek, 1 ka­
pelusz męski, 1 parasolkę, 1 pasmo wełny
czarnej, 1 płaszczyk dziecięcy, 2 piłki
nożne, 1 kamizelkę czarną, 1 teszyng,

1 kosz, 1 mufkę czarną, 1 palto męskie,
1 korbę do samochodu, 1 parę butów,
2 pary kalesonów, 1 sukienkę czerwoną,
1 sygnał, 1 naczynie do benzyny, 4 pary
sznurowadeł, 6 siatek, 1 trzonek paten­
towy, 8 naboji, 1 okulary i 1 parę bi­
nokli, 1 oponę do samochodu, 1 portmo­
netkę bez zawartości, 1 portmonetkę z za­
wartością, 2 torebki bez zawartości, 7 to­
rebek z zawartością, 1 parę binokli.

Bydgoszcz, dnia 21 maja 1926 r.
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pierwszorzędne
wykonanie włfty
sną pracownia,
także kompl.

urządzenia mieszkalne i pojedyncze
meble dostarcza starannie i tanio. (10788

O(to Ostrowski, Eyflaosztz Dworcowa 93-91
lilillillHlilllllllllllllillilillll!lllllllllIilfilllllllllllilllilllilllllliliiiiiilillilli!II!ll

WSZECHŚWIATOWO ZNANY

kromKAZIMI

metamorfoza

WSZYSTKICH
APTEKACH I

składhch"aptecznych.

Jedynie uzhaky
PRZEZ

KOBIETY
CAŁEGO SW(ATA

t9O O’OW

N1EZAPRZEC,
RADYKALNIE OSUWA1

OGORZELiZNB.

ZMARSZCZKI
i INNE BRAKI CE!

DO NABYCIA WE

PERFUMERJACH,

Inłołtarrfeasłła p°mocni-HjJlKMiiitucza z kilkole-

tnią praktyką, władają­
ca polskim i niemiec­
kim językiem, pragnie
zmienić posadę od 1. 7.
lub też później. Świa­
dectwo jest. Łask.’ zgł
z podaniem warunków
pod ,,Zmienię" do Dz.

Bydg. (12202

z dłuższą praktyką, któ­
ry może wykazać zupeł­
ną samodzielność w u-

stawianiu bilansów, po­
trzebny od 1 czerwca

r. b. Zgłosz. piśmienne
z podaniem dotychczas,
działalności i wymag.
pensji pod ,,Książkowy°1
do Dziennika Kujaw­
skiego w Inowrocławiu

(12229

korzystnie w wielkim i

wyborze (7160 j
F. Kreski, Gdańska l

1 dn(u

Jedyna w Bydgoszczy
FABRYKA STEMPLI

Fr.Zawadzki oj.
1

l’!-i?i

12340)
Mie]skl Drzem PolltsJns

(-) Haftczew§ki.

Letnisko !
Przyjmuję zamówienia na

letnisko od 1 czerwca w

lesistej okolicy blisko

stacji z całodziennem

utrzymaniem po przystęp­
nych cenach. Zgł. do Dz.

Bydgosk. pod ,,Letnisko".
(12152

Xms§
i%gtm

w butelkach na sprze­
daż. (F-153 ;i
Cieszkowskiego nr. 17

podwórze,

D’CiSKi
!najskuteczniej hiszczy"

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ; BRODAWKI/

7AB.KOWĄLSKI

Zoma(fewSesiie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,Dziennik Btsjd^ogka" na czeiwaes za 2,86 zł.
wraa z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dośtar-

ezyć pod poniższym adresem:

limę i naznnsko, .................................................n..,n...................................................................
- ’,v ’- - -

Miejscowość: ................................ ............... ....... ulica i nr.; .. ... . ... . . . .. .. .. .. . ... .. .. .. .. .. .. .. . .

Kwi( pocztowy.

,5 ......... ...._.nn .. .,nn_...

tytułem przedpłaty na za czerwiec 1325

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

WWMvxtmamma,nrm,mn.,(,o (3 FI j 3 . .- linll/lmoi.,_l._j. ____ _

. 1920ł

. k podoig:

ZoamówfleBkse.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
WąffSlgiosBffi" na czreswic!!e za 2,86 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: .....................

Miejscowość: ............ ............ ..... ulica i nr.

MwSt BMBca;tewąB.
Zł

tytułem przedpłaty na ,,OSKSaB!MnsOs za czerwiec 1923

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia .......
1926.

podpis :.


